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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeii.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

P°oztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
olica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
^Snna I. 9. —  Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Si
z a m i e j s c  o w a : |  su i c- j s e o w a :

rocznie  . 32 K.. I ćw ierć rsozn ie  8 K .  — k  a rocznie - ■ . 2 4  K. I ćw ierćroczn ie  . . 6 K.
półrocznie  . . 16 K. | m iesięczn ie  2 K. 70 L. |  półroczn ie  . - !2. K. | m ies ięczn ie  . . . 2 K.

W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni a l i r e n c i  bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Haustnanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

ffarał 5EEHS2SSraEE3S

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył nąjmiłościwiej nadać godność tajnych 
radców z uwolnieniem od taksy: generałowi 
broni Maurycemu S t e i n s b e r g o w i, komen­
dantowi I. korpusu i komenderującemu gene­
rałowi w Krakowie, oraz generałowi kawa- 
leryi Rudolfowi B r u d  e r  m a n n  o w i, gene­
ralnemu inspektorowi kawaleryi.

P. Namiestnik jako Prezydent Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych przeniósł lustra­
torów lasów: Franciszka M a h r a  z Kniaź- 
dwora do Lwowa i Władysława L e li  n i a k a 
ze Stanisławie do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 19 sierpnia.

Wniosek angielski o rozzbrojeuiu na kon­
fereneyi pokojowej >v Hadze.
Czego oczekiwano od tylu miesięcy i 

z takiem naprężeniem, stało się faktem do­
konanym: na konferencji pokojowej w H a­
dze przedstawiła Anglia swój projekt rozzbro- 
jenia.

Misyę tę przeprowadził pierwszy dele­
gowany Anglii sir Edward F ry  na plenar- 
nera posiedzeniu konfereneyi d. 17 b. m. 
Wyłuszczył on dokładnie motywy i cele, 
które jego rząd skłoniły do podjęcia akcyi 
dla ograniczenia zbrojeń, niemniej ąpó wska­
zał drogę, na której, wedle zapatrywań rządu 
angielskiego, możliwem byłoby doprowadzić 
ów doniosły problem do urzeczywistnienia.

Najwięcej zajęcia budzi oczywiście za­
proponowana przez sir Edwarda Ery rezolu­
c ja , powołująca się na uchwałę, powziętą w 
sprawie rozzbrojenia przez pierwszą konfe­
rencję . Następnie wskazując na przyrost cię­
żarów wojskowych od r. 1899, wyraża ona ży­
czenie, by rządy oświadczyły się, iż uznają 
potrzebę nowych studyów w tym kierunku. 
Ze rezolucja osnuta na tle idei tak sympa­
tycznej, a nie wkładająca na państwa ża­
dnych zobowiązali, została jednogłośnie przy­
jęta, to rozumie się samo przez się. Nie wy­
kazało to jednak niczego więcej, jak rzeczy 
tak dawno znanej, jak świat istnieje, a mia­
nowicie, że ludzkość pragnie pokoju.

Do dalej sięgających, nadziei nie upra­
wnia nawet oświadczenie Anglii, że państwa, 
które zgodzą się na wzajemność, gotowa jest 
zawiadamiać przed wniesieniem projektów 
ustawowych o swych zamiarach co do bu­
dowy nowych okrętów wojennych i wy­
datkach na armię. Anglia spodziewa się 
wprawdzie, że tym sposobem możliwe b ę ­
dzie dzięki porozumieniu interesowanych 
mocarstw ograniczać pomnażanie iloty, a 
tom samem w budżetach odnośnych p a ń ^ w  ; 
redukować wydatki wojenno. Ńikt, jednak 
oprócz Anglii nie rozumie, co mogłaby po­
dobna wzajemność informaćyj zdziałać po­
żytecznego. Przed zjazdem w Wiihelmshohe 
uznanoby taki projekt niezawodnie za pocią­

gnięcie szachowe przeciw Niemcom; dziś na­
wet tego znaczenia mieć ono nie będzie.

Tak więc wynik wspomnianego posie­
dzenia daje wprawdzie Anglii satysfakcyę, 
rezolucję jej bowiem przyjęto, jednakowoż 
kwestyi rozzbrojenia nie posuwa ani o krok 
naprzód.

Ideał pokoju powszechnego i wieczy­
stego pozostanie długo jeszcze, bodaj na­
wet, czy nie na zawsze nieziszczalnem ma­
rzeniem.

O przebiegu posiedzenia z d. 17 b. m. 
donoszą z H a g i :

Po zagajeniu obrad przez przewodniczą­
cego Nelidowa, zabrał głos militarny delegat 
Austro-Węgier br. G i e s 1-G i e s 1 i n  g e n i od­
czytał referat o zwyczajach i prawach wojny 
lądowej. Konferencya przyjęła proponowany 
przez niego regulamin, który między in­
nymi zawiera artykuł, zabraniający zmuszać 
mieszkańców zajętego kraju do operacyj wo­
jennych przeciwko własnemu państwu. Nadto 
Austro-Węgry, Niemcy, Rossya i kilka ma­
łych państw oświadczyły się za wzbronie­
niem zmuszania poddanych zajętego kraju do 
udzielania wyjaśnień.

Następnie poddano pod głosowanie pro­
pozycje Belgii, zakazującą rzucania pocisków 
z balonów. Propozycja pozyskała 29 głosów; 
8 państw oświadczyło się przeciwko niej, 7 
wstrzymało się od głosowania.

Natomiast jednogłośnie zgodzono się na 
propozycję Grecy i, wniesioną przez profesora 
S*ł r  r  : t a, a domagającą się, by zabroniono o- 
strzeliwać z okrętów miejsca nieobwarowane.

Mowa sir E dw arda F ry.
Następnie powstaje ze swego miejsca 

pierwszy delegat Anglii sir Edward F r y ,

typowy myl ord dawnego autoramentu. Sir 
Edward F ry  przemawia po francusku, lecz 
z prononcyacyą angie lską; dykcję ma powol­
ną, rozlewną — tak, że wydaje się, jakby to 
była mowa pogrzebowa. Angielski delegat 
powołał sio. na  uchwałę pierwszej konferen- 
cyi, jak również na okólnik hr. Murawiewa, 
dowodzący zgubności bezustannego wzrasta­
nia zbrojeń. Ograniczenie zbrojeń jest ko­
nieczne, zwłaszcza, że budżet wojenny państw 
europejskich, z wyjątkiem T urcji  i Czarno­
góry, wzrósł o 69,000.000 funtów szterlin- 
gów (około 1 miliarda 700 milionów koron). 
Obecnie w całym świecie zaznacza się zbli­
żenie krajów, ludów i narodów, co wkłada 
na konferencyę obowiązek zajęcia się sprawą 
ograniczenia zbrojeń. Przy dobrej woli znaj­
dzie się odpowiednia droga. Mówca imieniem 
rządu angielskiego oświadcza gotowość tym 
mocarstwom, które godzą się na propozycyę. 
podawać corocznie wiadomość o projektach 
budowy nowych okrętów i o preliminowa­
nych kosztach wojskowych. Te inform acje  
ułatwiłyby rozpatrzenie się w sprawie wyda­
tków wojennych i wspólne ich ograniczenie. 
Wskutek tego mówca stawia następujący 
w niosek :

Konferencya pokojowa w Hadze po­
twierdza rezolucyę pierwszej konfereneyi z r. 
1899, odnoszącą się do ograniczenia cięża­
rów wojskowych. Wobec faktu, że od roku 
1899 wydatki te prawie wszędzie niepomier­
nie wzrosły, konferencya wyraża życzenie, 
ażeby rządy wzięły do poważnego przestu- 
dyowania kwestyę ich ograniczenia.

Mowę angielskiego delegata przyjęto 
hucznymi oklaskami.

Dalsze obrady.
Przewodniczący ambasador N e 1 i d o w 

odczytał następnie oświadczenia Północne

WŁADYSŁAW ŻELEŃSKI,
(W sied m d ziesia tą  rocznicę urodzin artysty),

Twórczość Wł. Żeleńskiego i jej rozwój 
przypada na epokę, w której dokonały się 
liczne gruntowne zmiany w całej europejskiej 
i naszej muzyce. „Od neoklasycyzmu do neo- 
romantyzmu" — moźnaby nazwać rozdział w 
dziele ząjraującem się syntezą tej epoki. Od 
M endelssohna-neoklasyka, przez romantyzm 
Chopina i Schumanna do neoromantyzmu Li­
szta, Berlioza i Wagnera, uwieńczonego twór­
czością Ryszarda Straussa, Debussy’ego i 
Skrjabina, — ileż przewrotów, reform, udo­
skonaleń! Poprostu nie chce się wierzyć, żo 
wkrótce minie dopiero 100 lat od śmierci 
arcytypowego klasyka Józefa Haydna. A je ­
dnak na nic się nie zda ta  chronologia wobec 
nagłych przewrotów i szalonych ewolucyj, 
żywo przypominających XVI. wiek z chara­
kterystyczną walką przeciw kontrapunktowi, 
wiek dramatu muzycznego, czy też — jak 
ktoś chce — opery, z impulsywnem ciążeniem 
do instrumentalizmu; ewolucyj, które byłyby 
pomieszaniem pojęć, gdyby nie dały nowych 
form (dramat muzyczny i poemat symfoni­
czny), nie wzbogaciły środków muzycznych 
(reforma orkiestry, polifonia instrumentalna, 
reforma systemów harmonicznych). Nie tak 
żywe tętno widoczne było w muzyce polskiej. 
Należało spodziewać się, że Chopin, tak na- 
wskróś słowiański twórca — nie dlatego, że 
pisał mazurki i polonezy, lecz, że jego mu­
zyka jest sztuką widzianą przez pryzmat tem­
peramentu narodowego i zrodzoną z ducha i 
przekonań rasy — wywoła u nas pewien spe- 
cyalnie Chopinowski kierunek, tak, jak  Men­
delssohn, Schumann, Berlioz i inni stworzyli 
swe szkoły u obcych (i u nas). Niestety, 
Chopin przyszedł za wczas 'na świat; jego 
imitatorowie naśladowali to, co najlepiej ich 
Maluczkim umysłom odpowiadało: a więc na- 
komponowano się do syta banalnych mazur­
ków, krakowiaków" i polonezów, sentymen­

talnych romanc i salonowych piosenek, które 
wszystkie tak są do siebie podobne, że mo­
źnaby je  przypisać jednemu i temu samemu 
„kompozytorowi". Przytem starano się nie 
przerażać technieznemi trudnościami szan. 
publiczności. Że jednak niektórzy kompozyto- 
rowie byli i są jeszcze wirtuozami, więc dla 
prywatnego użytku pisali koncerty na różne 
instrumenty, rzadko wykonywane przez in­
nych wirtuozów. Poza tem byli zdania, iż 
najlepiej można się zasłużyć ojczystej sztuce 
pisząc kompozyzye w duchu wszechwładnych 
mas. Nie Chopin, ale Moniuszko stał się wzo­
rem godnym naśladowania; ten pierwszy bo­
wiem wymagał już znacznej kultury ducha — 
bez przesady rzec można, iż zrozumienie Cho­
pina, a zarazem jego szkoła, jego kierunek 
datuje się od niedawna.

Jestto niejako naprawienie anomalii hi­
storycznej, która sprawiła, że wprawdzie Cho­
pin był o dziesięć lat starszy od Moniuszki, 
lecz jego epoka nastała z chwilą, gdy już 
epigonowie Moniuszki nic nowego stworzyć, 
ani naśladować' nie byli w stanie. Epoka 
Chopina nastała pierwej w Rossyi, niż u nas. 
To nie bluźnierstwo, ale najrzeczywistszy fakt. 
Nim J. I. Paderewski zaczął być pierwszym 
duchowym uczniem Chopina i ożywiać mu­
zykę polską nowożytną harmonizacyą i for­
mami chopinowskiemi, już istniała w Rossyi 
cała kollekcya duchowych uczniów naszego 
mistrza, Glinka zaś, odgrywający w rossyj- 
skiej operze tę rolę co wr naszej Moniuszko, 
witany w7 Petersburgu przez Glinkę z uprzej­
mością, już zdołał przyswoić sobie nowe 
środki ekspresji, stworzone przez Berlioza i 
Liszta, nie tracąc bynajmniej cech narodo­
wych. Moniuszko, wierny ideałom berlińskiej 
szkoły, zostającej pod patronatem Rungenha- 
gena, Mendelssohna i Webera — nawet nie 
Schumanna — trzymał się zdała od nowych 
romantycznych prądów i nie przyswoił sobie 
orkiestry Berlioza, wywołującego w Rossyi 
nową szkołę. Moniuszko pozostąl obojętnym 
dla nowego kierunku. To miało następstwa 
dla polskiej muzyki, nie posiadającej żadnych 
wybitnych utworów orkiestrowych godnych 
szczerego respektu. Opera, chóry i pieśni, 
oratorra i kantaty —• oto główno formy; or­

kiestrowe utwory, to prawdziwy luksus, na 
który pozwolił sobie ówczesny polski kom­
pozytor dwa, trzy lub cztery razy w życiu. 
Poprostu nie miał sposobności do doskona­
lenia się w technice orkiestrowej. Orkiestra 
Moniuszki trzyma się trwożliwie instrumen- 
tacyi Mendelssohna, Webera i opery przed- 
ineyerbeerowskiej. Ta orkiestra jest jeszcze 
koło r. 1880 w pierwotnem stadyum („Tatry" 
Żeleńskiego i „Morskie Oko" Noskowskiego), 
a więc w czasie, gdy Wagner pisał ostatnie 
swe dzieło, t. j .  „Parsifala", Beriioz już od 
czterech lat nie żył, Liszt już dawno napisał 
swe najlepsze poematy symfoniczne, Bruckner 
dawno już napisał symfonię romantyczną, 
a już pracował nad siódmą i ósmą; gdy Ce­
zar F ranek  ukończył swe „Les Bóatitudes", 
Czajkowski dawno napisał „Onegina", a świeżo 
skończył „Franceskę da Rimini" i gdy wre­
szcie Ryszard Strauss napisał pierwszą sym­
fonię.

Od r. 1880 rozpoczęła symfoniczna mu­
z yka  polska rozwijać się nader szybko; na­
przód odczuwano wpływy mniejszych wiel­
kości: Czajkowski, Grieg, Saint-SaGns, Mas­
senet — obok Wagnera i nieco Berlioza. Wi­
dzimy to głównie w operze, mniej y t  sym­
fonii, jakkolwiek ostatnie utwory orkiestrowe 
Noskowskiego, po części Żeleńskiego i sym­
fonie Stojowakiego i Melcera również obja­
wiają eklektyzm i napierającą ze wszech 
stron neoromantyczną szkołę z narodowemi 
tendencjami, obudzonemi przez oddziaływa­
nie Czajkowskiego i Griega. Kilka dzieł nosi 
na sobie wyłącznie piętno wagneryzmu: „Ma­
ry a" Opieńskiogo, „Manru" Paderewskiego, 
„Symfonia renesansowa" Karłowicza, symfo­
nia Wertheima, „I. symfonia" Fitelberga; 
w tych trzech ostatnich widać ślady wstrzą- 
śnieri doznanych pod wpływem patetycznych 
dzieł Czajkowskiego, który przez chwilę pa­
nuje w młodej symfonicznej muzyce polskiej 
niepodzielnie obok Wagnera; u Melcera 'i 
Stojowskiego widać pełen temperamentu li­
ryzm Griega i... Moniuszki, który w „Maryi" 
Melcera podaje dłoń Wagnerowi, oraz g ład­
ką lakturę wirtuozowską Saint-Saensa. J e ­
szcze nie przezwyciężono w sobie Wagnera 
i Czajkowskiego, gdy od czasu założenia F i l ­

harmonii warszawskiej dzieła Ryszarda Straus­
sa stały się hasłem dla młodych kompozy­
torów do wyczerpujących studyów nad no­
wożytną orkiestrą i nad nowożytną harmo­
nizacyą i polifonią, nad nowemi formami 
symfonieznemi. Młode pokolenie (Karłowicz, 
Fitelberg, Różycki, Szymanowski, Szeluta, ks. 
Wł. Lubomirski) doszło do przekonania, że 
dłużej niepodobna być zaściankiem i czekać 
na okruchy, które spadną łaskawie ze stołu 
europejskiej sztuki. Ponieważ to, czego się 
nauczono w kraju, nie wystarczy, przeto w 
przeciwieństwie do starszych kompozytorów, 
postarano się nietylko o kontakt z Europą, 
ale i o opanowanie tych środków, którymi 
rozporządzali najnowsi i najwybitniejsi kom- 
pozytorowie, gdyż tylko posiadając technikę 
odpowiadającą najwyższym współczesnym wy­
mogom, można się wypowiedzieć na prawdę 
i znaleźć zupełne uznanie u obcych, co dla 
ojczystej sztuki jest bardziej pożyteczne, niż 
dogadzanie gustom mas, nie mogących z po­
wodu zbyt młodej kultury muzycznej nadążyć 
nowym myślom, wybiegającym daleko poza 
możność zrozumienia nowego języka muzyczne­
go, nowej techniki.

Postępy robiono wprost zdumiewające 
nie poprzestając — wbrew dawniejszym na­
szym kompozytorom — na tem, czego się 
nauczono u swych mistrzów w konserwato- 
ryach. Najwyżej stanęli Karłowicz i Fitelberg, 
oraz Różycki. Gdy w marcu b. r. grano w 
Berlinie „Trzy odwieczne pieśni" (trylogia 
symfoniczna) Karłowicza, Paweł Ertel, jeden 
z najwybitniejszych niemieckich kompozyto­
rów i krytyków napisał, że ten utwór przeja­
wia w p łjw  „Salome" Ryszarda Straussa, mi­
mo, iż na rok przed premierą tej ostatniej 
partytura  była gotowa. Druga symfonia F i ­
te lberga już dowodzi szukania własnych dróg. 
Oto naszkicowany... szkic rozwoju muzyki 
polskiej w ostatnich 25 latach. Rozwój tak 
się szybko odbył, że publiczność nasza nie 
była w stanie mu nadążyć; fakt niezbity, iż 
muzyka polska szybciej dąży naprzód niż pol­
ska muzykalność.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A d o lf Chyblński.
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Ameryki i Hiszpanii, popierające propozycyę 
angielską, a nadto memoryał Argentyny i 
Chile z propozycyą umowy międzypaństwo­
wej co do ograniczenia zbrojeń.

Poczem pierwszy delegat francuski 
Bourgeois poparł wniosek sir Edwarda Ery 
w gorącej przemowie.

Przewodniczący ambasador N e l  i do w 
oświadczył, że wojny, jakie toczyło się po 
roku 1899, a wiec po pierwszej konferencyi 
pokojowej, jak wojna chińska, transvaalska, 
rossyjsko-japońska i kolonialna, niemniej zaś 
trudności dyplomatyczne zmusiły rząd ros- 
syjski do tego, że wykreślił sprawę ograni­
czenia zbrojeń z' programu drugiej konferen­
cyi haskiej, sądząc, żc wobec możliwości wy­
wołania drażliwych dyskusyj między mocar­
stwami, lepiej jej nie tykać. Jednak opinia 
publiczna przejęła się tą  sprawą tak bardzo, 
że rząd angielski mimo wszystko zdołał uzy­
skać dla swej propozycyi powszechne uzna­
nie. Chociaż więc obecna konferencja, po­
dobnie, jak poprzednia z r. 1899 nie jest do 
tej sprawy przygotowana, myśli angielskiej 
można tylko przyklasnąć i dlatego mówca 
wnosi, aby wniosek angielskiego delegata 
P ry  przyjąć przez aklamacyę.

Wezwaniu temu uczyniono zadość, po­
czem ambasador Nelidow posiedzenie zamknął. 

*

Pierwszy delegat Anglii sir Edward 
P ry  zajmuje co do wieku pierwsze miejsce 
miedzy delegatami państw, zebranymi w Ha­
dze — liczy obecnie lat 80. Jako jedna z 
największych powag sądownictwa w Anglii 
zajmował w ojczyźnie różne wybitne posterun­
ki sędziowskie i jest jednym z mianowanych 
przez Anglię członków trybunału rozjemcze­
go w Hadze.

Sir Edward P ry  zasiadał też w sądzie 
polubownym, ustanowionym dla rozpatrzenia 
znanego zajścia pod Hull, gdzie admirał Ro- 
żeslwieński w przystępie panicznego strachu 
zbombardował Motyle rybacką.

H a g a .  W kołach delegatów opowiadają, 
źe konferencja przebyła w ciągu ubiegłego 
tygodnia ciężkie i niebezpieczne przesilenie. 
Zdaje się też prawdopodobnem, źe zjazd w 
Wilhelmshóhe nie pozostał bez wpływu — 
dodatniego, jak widać — na konferencyę.

H a g a .  Niemiecki delegat br. Marschall 
przedstawił projekt mianowania członków 
stałego trybunału rozjemczego w Hadze. 
Projekt zyskał poparcie Ameryki i Anglii — 
wobec, czego ustanowienie stałego sądu roz­
jemczego wydaje się zapewnione.

Z pod berła rossyjskieyo.

B irzew yja  Wiedomosti spoglądają „z sze­
rokiej perspektywy społecznej i historycznej" 
n a  o b e c n e  p o ł o ż e n i e . s  p o ł e ć  z e ń s t w a

r o  s s y j  s k i e g o ,  i przychodzą do przekona­
nia, że położenie Rossyi w jej dążeniach do 
rozwoju kulturalnego „nie jest wcale tak bez­
nadziejne, jakby się zdawać mogło na pierw­
szy rzut oka“.

Porównywując przeszłość z teraźniej­
szością, gazeta pisze: „Przed półtora rokiem 
zdawało się, że jesteśmy na progu urzeczy­
wistnienia się naszych ideałów; nie utrzyma­
liśmy się na zajętych pozycyach i doznali­
śmy, jak teraz mówią, katastrofy, rozbicia, 
którfijjo smutne następstwa przeżywamy do 
dnia dzisiejszego. Lecz czyż to ma oznaczać 
beznadziejną przegrane sprawy, która była 
przygotowywaną z takimi zgoła nieprawdo­
podobnymi wysiłkami i ofiarami? — W ża­
dnym razie, już choćby dlatego, że do wol­
ności dążył naród, kraj, jako jedna całość, 
a psychologia mas ludowych odtąd, jeżeli się 
zmieniła, to tylko — pomimo całej pozornej 
reakcyi społecznej, — na stronę więcej ro­
zwiniętego politycznego i społecznego po­
czucia".

Chwila obecna wydaje się B irż . Wied. 
bardzo poważną.

Są one przekonane, że „przeżywamy 
obecnie jeden z najniebezpieczniejszych i naj­
cięższych momentów psychologicznych, kiedy 
powszechne niezadowolenie doprowadza do 
apatyi, znużenia i nawet rozpaczy".

‘•ii

Pierwszymi zwiastunami przygotowują­
cej się trzeciej kampanii parlamentarnej w 
Rossyi, są z j a z d y  s t r o n n i c t w  i f r a -  
k c y j  p o l i t y c z n y c h .  P rasa rossyjska no­
tuje ich kilka, już odbytych, albo zapowie­
dzianych na najbliższe tygodnie.

Bawiący obecnie w Petersburgu c z ł o n ­
k o w i e  R a d y  p a ń s t w a ,  s t a n o w i ą c y  
l e w i c ę  g r u p y  c e n t r u m ,  opracowali sze­
reg rezolucyj, które przeprowadzić zamierzają 
na zapowiedzianym na d. 7 listopada b. r. 
zjeździe grupy. W razie niemożności prze­
prowadzenia projektowanych rezolucyj, wnio­
skodawcy wystąpić mają z grupy i utworzyć 
samoistne stronnictwo.

Zasadnicze postulaty, opracowane przez 
przywódców lewych centrowców, podobne są 
do postulatów, przyjętych na zeszłorocznym 
zjeździe centrum, który jednak został zupeł­
nie przez partyę zignorowany.

P o s t u l a t y  t e  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
1. trwała obrona przez rząd prawa jednostki 
oraz prawa własności; 2. natychmiastowe 
wprowadzenie rdzennej reformy ustawy ziem­
skiej, która może być urzeczywistniona przez 
Dumę państwową i Radę państwa, — samo­
rządu ziemskiego w tych częściach cesarstwa, 
które go dotychczas nie posiadają, lub gdzie 
niemożliwe ty ło  zastosowanie go w całej roz­
ciągłości; B. zrównanie praw oddzielnych 
klas ludności i narodowości przez zniesienie 
tych ograniczających postanowień wyjątko­
wych, oraz przepisów tymczasowych, których 
nie wymagają rzeczywiste interesy państwa, 
w szczególności zaś ograniczeń, wprowadzo­

nych przez rozporządzenia a d m in is t ra c j i ; 4. 
zupełna swoboda sumienia i wyznań.

W s p r a w i e  o ś  w i a t y 1 u d o w ej  wy­
tknięto punkty następujące: pozostawienie 
szerokiego pola działania inicjatywie społecz­
nej i p ryw atne j; ogólny nadzór nad wszyst- 
kiemi szkołami ludowemi, obecnie podległemi 
różnym wydziałom, powinien być ześrodko- 
wany w rękach ministerstwa oświaty. Sze­
rokie poparcie ze strony rządu ziemskich, 
miejskich oraz innych instytucyj społecznych, 
a także osób prywatnych, które podjęły się 
urządzenia i utrzymania szkół początkowych.

W s p r a w i  e ag  r a r n e j programu o- 
statecznic jeszcze nie opracowano; w zasa­
dzie przyjęto podstawy programu z r. 1906, 
a ostateczną decyzję postanowiono powziąć, 
wobec nagłości sprawy, już w sierpniu. Po 
zatem opracowane mają być jeszcze przepi­
sy, dotyczące karności partyjnej.

Wobec tego, że lowica kwestyę progra­
mu zamierza postawić na ostrzu noża, pra­
wie napowno, zdaniem 7 owariszcza, twier­
dzić można, iż d o j d z i e  do  r o z ł a m u .  Na 
zasadzie odbytych konfercncyj liczyć można, 
iż d o  n o w e j  g r u p y  p r z y s t ą p i ą  przed­
stawiciele z wyboru przemysłu oprócz A. 
Guczkowa i Krestownikowa, których udział 
jost wątpliwy, posłowie z kraju nadbałty­
ckiego, oprócz Kramera, oraz w s z y s c y  P o ­
l a c y .  Z członków Rady państwa z nomina- 
cyi wejdą zapewne do nowego stronnictwa: 
Manuchin, Płatonow, Saburow, A. St. Ta- 
gancew, oraz generał Kosicz. Jednem z naj­
bliższych zadań nowej grupy będzie urzeczy­
wistnienie w szerokich granicach prawa ini­
c ja tyw y prawodawczej.

Tenże dziennik donosi, że g r u p a  
c z ł  on  k ó w R a d y  p a ń s t w a ,  (jaka, bliżej nie 
objaśnia) o p r a c o w a ł a  d w a  p r o j e k t y ,  
które przedstawione zostaną na pierwszem 
zaraz posiedzeniu Rady, w celu przeprowa­
dzenia ich w drodze ustawodawczej.

Oba projekty mają na celu uzupełnie­
nie instytucji Rady państwa. Jeden zapo­
biegać ina wstrzymaniu przedstawionych Ra­
dzie projektów przez ministrów. Brzmi on, 
jak n as tępu je : „Jeżeli przy uchwale, wyra­
żającej życzenie zniesienia lub zmiany prawa 
istniejącego albo wydania nowego, dotyczący 
minister lub głównozarządzający nie zgodzi 
się na wypracowanie odpowiedniego proje­
ktu lub też w uchwalonym na temże posie­
dzeniu terminie nie przedstawi, bez należy­
tego usprawiedliwienia się, projektu, wówczas 
Rada państwa powierzyć może opracowanie 
projektu wybranej w tym celu lub też jednej 
ze stałych komisyj".

Drugi projekt dotyczy historycznejLspra- 
wy zapraszania na posiedzenia komisyj eks­
pertów i b rzm i: „Jeżeli w sprawach, wyma­
gających specjalnych, informacyj, komisya 
uzna za niezbędne wysłuchać objaśnień osób 
kompetentnych (ekspertów), osoby te, nie 
biorąc udziału w dyskusyi, odpowiadają tyl­
ko na zadane im pytania, poczem opuszcza­
ją  posiedzenie. Osoby te z wyjątkiem pozo­

stających na służbie w Badzie państwa, *  ̂
praszane są na posiedzenia przez p rezesa  
dy ministrów, lub toż odpowiedniego 'ninl 
s tra albo główno zarządzającego1'.

Busskoje Słow o  dowiaduje sio, że W P°" 
czątkaeh września projektowany jest zj a,z( 
d e 1e g a t ó w w s z y  s t  k ic  h o d d z i a ł  o" 
„Z w i ą z k u BU p a ź d z i e r n i k  a" i z góry P1’̂ '  
widuje jego następstwa w niepomyślnym 
parlyi duchu:

„Bartya dotychczas jeszcze nie prząi' 
rżała swojego programu. I unikała tego, l,0‘ 
jąc się sporów i nieporozumień. Oto dlac7.ea° 
prawe i lewe skrzydło partyi dotychczas żym 
w zgodzie. Cała partya była surową masą- 
która żyła raczej instynktownie, słabo się 
oryentując w swych żądaniach politycznych- 
Czystości programu nie miał kto pilnować- 
zresztą było to niemożliwem, wobec ży\vi°" 
łowośei rzesz „październikowców".

„Nadchodzi jednak czas. kiedy t rz B f  
będzie zająć się rewizyą programu i wyja­
śnieniem stosunku pomiędzy ludźmi rozumnie 
myślącymi. Życie popycha Związek na arenę 
wyborów i daje mu przywileje wobec innych 
partyj. Samopoczucie partyjne zaczyna się 
rozjaśniać. To, co było w cieniu, wysunęło 
się na scenę. I oto zaczęły pokazywać się 
w partyi różne luki i różnice w poglądach". 
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Słow o  petersburskie podaje nieco szcze­
gółów o k o n f e r e n c,y i r o s s y j  s k i e j p a r- 
t y i s o c y a 1 - d o m o k r a t y c z n e j , z wołań ej 
głównie dla rozstrzygnięcia sprawy wyborów' 
do trzeciej Damy.

W konferencyi brali udział: przedsta­
wiciele komitetu centralnego i wszystkich 
organizaeyj prowincjonalnych: centrum i po­
łudnia Rossyi, Krymu, Kaukazu, Syberyi, Tur­
kiestanu i innych prowineyj, przedstawiciele 
socjalistycznych związków zawodowych, Ban­
du, łotewskiej partyi socjalistycznej, polsku) 
partyi socyal.-demokratycznej i t. p. Bund 
miał 5 przedstawicieli, Polacy 4, Łotysze B. 
Wszystkich uczestników konferencyi było 27. 
w tej liczbie 2 z głosem doradczym.

Odczytano referaty przywódców partyj, 
przedstawicieli prądów — za bojkotem i prze­
ciwko bojkotowi. Najpierw odczytano referat, 
broniący pozycji, zajętej przez przywódcę 
bolszewików w sprawie bojkotu. Przedstawi­
ciele zaś frakcyi mieńszewików gorąco bro­
nili swych poglądów na obecną kampanię 
przedwyborczą. Ta ostatnia — według ich 
zdania — ma daleko większe znaczenie, ani­
żeli poprzednia, dla obliczenia sił partyi i 
jej wpływu na masy. Przedstawiciele lnień- 
szewików przekonywali obrońców bojkotu, że 
ich pozycja, zajęta w tej kwestyi, przyczyni 
się tylko do zmniejszenia wpływu partyi na 
masy. Ostatecznie przy głosowaniu w i ę k s z o ­
ś c i ą  15 g ł o s ó w  p r z e c i w  9 p o s t a n o ­
w i o n o  w z i ą ć  u d z i a ł  w w y b o r a c h .

Konferencya zastanawiała się nadto nad 
projektem wyborczym, z którym partya ma
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(Z francuskiego").

I.
(Oiąg dalszy).

Ale przez całą noc Balerina źle spała, 
budząc się co ch w ila ; zdawało jej sio, żo 
słyszy czyjeś wołanie: „Na pomoc!" Nie mo­
gła odpowiedzieć na wołanie, ani biedź na 
pomoc, przygwożdżona dwoma ramionami, 
które ją  trzymały jak w uwięzi i od których, 
pomimo wysiłków, uwolnić się nie była w 
stanie. Daremnie głos jej przyjaciela, góru­
jąc. nad innymi rozkazywał jej uwolnić się 
od tej przeszkody, ramiona zaciskały ją  co­
raz ciaśniej paraliżując ruchy, zmuszając do 
nieruchomości.

Nareszcie, nad ranem już, obudziła się, 
całkowicie, usłyszawszy jakieś odgłosy w są­
siednim pokoju, do którego drzwi znajdowa­
ły się niedaleko jej łóżka. Dziecko p ła k a ło : 
głos jakiś zaspany starał się je uspokoić. Ca­
terina poznała lombardzki akcent mowy Gi- 
g i i ; wymowa bony jednak pozostawała bez­
silna, mała Marinella ciągle piszczała. Pani 
Spadaro już miała wstać, gdy wejście trze­
ciej osoby uczyniło, że wmieszanie się jej oka­
zało się zupełnie niepotrzebne.

— Co dziecku je s t?
— Ech ! Chi n esn  niente! Płacze, a nie 

chce powiedzieć.
— Biedna moja pieszczoszka! Chodź 

na ręce do Angeliki, powiedz co ciebie boli. 
Może główka, może brzuszek?...

Ostatnie wyrazy utonęły w szepcie. 
Słychać było tylko całusy.

— Gigia, przygotuj trochę gorącej wo­
dy słodzonej. Zapal maszynkę.

Ozwał się odgłos pocieranych zapałek, 
brzęk łyżeczek; mała już nie płakała, tylko 
prosiła o coś, czego Cateriria nie dosłyszała.

— Śpiewać? Chcesz, żebym ci śpiewa­
ła  o tej porze? Ależ twoja babcia spi, obu­
dzimy ją.

— Śpiewaj, śpiewaj, nic nie szkodzi!
— Nie, to niemożebne!
Mała znowu płakać zaczęła. Wtedy głos 

się rozległ, dowolnie przyciszony, śpiewając 
smutną i słodką ludową piosenkę.

Był to głos mezzo-sopranowy, głęboki, 
w którego tonach jakby drżała serdeczność; 
nigdy jeszcze Caterina nie słyszała podo­
bnego. Podniosła się na łóżku, aby lepiej 
słuchać tej piosenki Gordigianiego, która wła­
sną jej młodość ukołysała; zwolna, nerwy 
jej wróciły do równowagi, usunęła się na 
poduszki rozkosznie uspokojona, jak Saul ha r­
fą Dawida. Obawy jej straciły na swojej mo­
cy, wracała do zwykłej pogody i spokoju.

Wkrótce myśli jej mącić się zaczęły i 
zapadła słodko w sen bez żadnych marzeń.

II.
Wyjaśnienie nastąpiło nazajutrz zrana, 

pomiędzy matką a synem. Malfeo przyznał 
się do kłopotów finansowych: kryzys, w któ­
rej możliwość wątpił nie chcąc przypuścić, 
aby doszło do tego, nastąpiła. Niezdarny ad­
ministrator, wydając zawsze o jedną część 
więcej niż miał dochodu, grubo się zadłużył. 
Ziemia mało przynosiła, a to, na co liczył, 
nie przyszło do skutku, ponieważ linia kolei 
została wytyczona po za obrębem jego posia­
dłości. Gdyby mu się było udało, mógłby 
był uzyskanymi pieniędzmi ze sprzedaży, za­
płacić część swoich długów i umieścić resztę 
w korzystnych interesacli przemysłowych. 
Ponieważ ten środek go zawiódł, zapragnął 
spróbować szczęścia na giełdzie, tymczasem 
papiery, które zakupił na zwyżkę, raptownie 
spadły i chcąc się ratować, musiał sprzedać, 
znaczną ich część. Na nieszczęście los go

prześladował, gdyż papiery znowu nagle pod­
skoczyły w górę.

— I wtedy mnie wezwałeś? — zapy­
tała Caterina.

Maffeo uczynił głową ruch potakujący.
— Czemuż było czekać tak długo ?
— Miałam nadzieję pomyślniejszego 

zwrotu fortuny.
Pani Spadaro westchnęła.
Uznawała za dzieciństwo nadzieję po­

kładaną w igraszkach lo su ; ale to dzieciń­
stwo ją  rozrzewniało, przypominając jej mło­
de lata Maffea. Tak samo. jak dawniej, wy­
ciągnie go z kłopotów. Ponieważ pierwszym 
krokiem do ratowania było poznać dokładnie 
całą sytuację, zarzuciła syna całą seryą py­
tali. Żaden zarzut nie wyszedł z jej us t;  py­
tała aby wiedzieć, nie objawiając swego 
zdania.

— I od kiedyż zdajesz sobie sprawę?
— Od sześciu miesięcy mniej więcej.
— Od sześciu miesięcy! Tnie nie zmie­

niłeś w trybie życia ?
— Nie mogłem.
— Jakto, nie mogłeś?
— Ściągnąłbym uwagę na siebie, obu­

dził czujność moich wierzycieli.
Te słowa bunt w niej wywołały.
— Ależ to znaczy żyć k łam stw em ! — 

zawołała.
— M am o !
— Tak, kłamstwem!
Odwróciła głowę, aby nie widzieć smu­

tnych oczu Malfea. Wiedział, iż zboczenia 
przeciw prawdzie najbardziej wstrętne były 
jego matce. Ale już Caterina sobie wyrzu­
cała, że nadto była żywą.

— Mów dalej — rzekła — tłumacz się 
jasno, muszę wiedzieć wszystko. Skoro zapła­
cisz twoicl) wierzycieli, zlikwidujesz sytuacye 
na giełdzie, co wam pozostanie?

— Posag Laury.... nieco nadszarpnię ty ; 
co do dóbr ziemskich, musiałam zahypoteko- 
wać większą, ich część a sprzedać inne;  po­
zostają posiadłości w Toskanii, ale i one....

— Także obciążone — spytała żywo 
pani Spadaro .

Posiadłość Erasolino na sercu jej leża­
ł a : tam swoją młodość przebyła, tam dzieci 
jej na świat przyszły.... Malfeo spuścił głowę 
nic nie mówiąc.

— Już widzę — rzekła Caterina — to 
ru in a !

Ale chciała szczegółów, chciała wiodz.i ni­
jakie są rozmiary tej ruiny.

— Jaki dochód wam pozostaje?
— Niepodobna określić dokładnie : nie 

mogłem jeszcze dotychczas sprawdzić, a na­
wet przeglądnąć wszystkich rachunków.

— Musisz wiedzieć mniej więcej.
— Około dwudziestu tysięcy franków 

rocznej renty, może trochę więcej.
— A wydajesz każdego roku?
— Około ośindziesieciu ty s ięcy !
— To znaczy trzy czwarte więcej, niż 

dochody!
— Jes t  to szaleństwo nie do darowa­

nia, przyznaję — wyznał Malfeo — ale cóż 
chcesz, mamo? nie mogłem uczynić inaczej 
w otoczeniu, w którein żyjemy. Wszystkie 
siostry i kuzynki Laury prowadzą tryb domu
0 wielo wspanialszy od nas.

Pani Spadaro nie odpowiedziała. Oparła 
głowę o ramę fotelu, na którym siedziała i 
zastanawiała się. Można było powiedzieć, że 
raptem się postarzała; ręce jej, które składała
1 rozkładała machinalnie, jakby siłę utraciły.

— Pomogę ci o tyle, o ile mogę — 
rzekła w reszcie;— na nieszczęście nie jestem 
bardzo bogata. Jednakże....

Malfeo zaprotestował.
— Nie, nie, mamo, nie będziesz robić 

ofiar dla mnie! Nie dlatego ciebie wezwałem. 
Musisz mi pomódz.... inaczej !

— Ile zechcesz, we w szystkiem ! — za­
wołała z wybuchem, wracając do swojej ener­
gii — ale pozwolisz przecież swojej matep 
wyciągnąć ciebie z kłopotów. W piprwszym 
rzędzie wyswobodzę Erasolino.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wystąpić podczas wyborów. Złożono ich dwa. 
K o n f e r e n c j a  p o w z i ę ł a  d e c y z y ę  k o m ­
p r o m i s o w ą ,  na której podstawie powinien 
być ułożony nowy projekt wyborczy.

Russhoje Znam ia  do s z e r  e g u r o z ­
m a i t y c h  b r e d n i  o r a z  i n s y n u a c y j ,  
jakiemi w ostatnich czasach szczuje na Po­
laków, dołącza nową.

Gazeta ta pisze mianowicie, że Polska 
narty a socyaina, do której składu należą — 
zdaniem tego pisma — wszyscy członkowie 
niedawno zamkniętego Stowarzyszenia „So­
kół" (!), dokonała napaści na oddział pułku 
wołyńskiego, a obecnie zamierza „wymordo­
wać" wszystkich Eossyan w Królestwie Pol- 
skiem.... Na konferencyi w Hadze ta sama 
partya złożyła żądanie, aby natychmiast udzie­
lono Polsce autonomii z organizacyą wojska 
polskiego. Pismo nie wątpi, że p o w s t a n i e  
p o l s k i e  j u ż  s i ę  z a c z ę ł o ,  i żąda niedo­
puszczenia Polaków do Dumy i Eady pań­
stwa przez lat 80 (bagatela!), póki w Pol­
sce nie wygaśnie powstanie. Obecnie można 
tylko pozwolić ludności zamieszkałej w Kró­
lestwie Polskiem, aby do Dumy wybierała 
zamieszkałych tam Eossyan. I  tak jeszcze 
dość „liberalne" uwzględnienie praw wybor­
czych.

Dodać należy, iż świeżo dostało się i 
„kadetom", którzy — zdaniem tego dzienni­
ka — sprowadzili cały zapas „szprycek", aby 
„zapewne szczepić dżumę i cholerę osobom 
dla siebie niemiłym". I  takie brednie się dru­
kuje !

*

Jak  donoszą dzienniki, w ministerstwie 
spraw wewnętrznych opracowywany jest  n o ­
w y  p r o j e k t  u s t a w y  w y b o r c z e j ,  który 
będzie wniesiony do Dumy państwowej, w 
razie gdyby ona, ze względu na swój skład, 
nie była zdolna do pracy. Nowa ustawa wy­
borcza w ogólnych zarysach podobna jest do 
ustawy z 16 czerwca, i jak krążą pogłoski, 
przyjmuje jako zasadę bezpośrednie wybory 
w wielkich miastach, oraz dwustopniowe w 
pozostałych miejscowościach. Do nowej usta­
wy wyborczej mają być wprowadzone prze­
pisy o wyborach w miejscowościach, które 
obecnie są pozbawione przedstawicielstwa w 
trzeciej Dumie. — W celu nadania nowemu 
projektowi odcienia postępowego, normy cen­
zusowe zamierzono znacznie rozszerzyć. Przy 
redagowaniu samego projektu uwzględnione 
będą wszystkie, dotychczas wydane, wyja­
śnienia senatu.

Towariszcz notuje pogłoskę, że m i n i ­
s t e r  h a n d l u  i p r z e m y  s ł u ,  P i  l o z o f o w,  
po skończeniu urlopu, nie wróci już na sta­
nowisko swoje, które przez pewien czas zo­
stanie niezajęte; istnieje bowiem zamiar po­
wołania na nie, jak również na nieobsadzone 
dotąd stanowisko kontrolora państwowego, 
„działaczy społecznych".

G ł ó w n i  p r z y w ó d c y  Z w i ą z k u  n a ­
r o d u  r o s s y j s k i e g o  przed niedalekiem 
rozpoczęciem kampanii wyborczej, udać się 
mają — jak  pisze Riecz  — do ławry poeza- 
jowskiej, gdzie odbędą całotygodniowe re- 
kolekcye. Tam również nastąpić ma pogodze­
nie się ich z mnichem Heliodorem, który 
Związkowi bardzo potrzebny jes t  jako agi­
tator.

A k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  t y m  
p o s ł o m  pierwszej Dumy, którzy podpisali 
odezwę wyborską, jest  już gotowy.

D o  b u d ż e t u  n a  r o k  1908 w s t a ­
w i o n o  jako wydatek nadzwyczajny sumę 20 
milionów rubli na  u l e p s z e n i e  d r ó g  w o ­
d n y c h ;  między innemi mają być ukończone 
roboty nad Wisłą, koło granicy austryackiej.

S z l a c h e c k i  a g r a r n y  b a n k  p a ń ­
s t w o w y  otrzymał pozwolenie na wydanie 
II. emisyi 5 proc. listów zastawnych bez 
premij na sumę 25 milionów rubli na  udzie­
lanie pożyczek. Amortyzacya ma nastąpić w 
ciągu 30 lat, corocznie w dwóch ratach.

Położenie w  Marokku.
Ostatnie doniesienia z Marokku wcale 

nie brzmią pomyślnie.
I  tak wedle tangerskich informacyj l i -  

mcsa, wyraził sułtan gorące życzenie, by o- 
s tatnie wypadki nie zamąciły dobrych sto­
sunków z mocarstwami, a zwłaszcza z Fran- 
cyą. W tym też duchu miała odbyć się kon- 
ferencya wezyrów z ulemami. Na konfe­
rencyi tej odczytał minister spraw zewnętrz­
nych ben Sliman długie sprawozdanie o wy­
padkach w Casablanca, które zakończył tra ­
dycyjnie wzywając zebranych ze łzami w 
oczach do .modlitwy za dusze ofiar. Nastę­
pnie zabrał głos szeryf Kitani, jeden z naj- 
wpływowszych przywódców sekt i gwałto­
wnie napadłszy na maghzen, zażądał prokla­
mowania wojny świętej przeciwko niewier­
nym. Kitani oświadczył, że sam i jego to­
warzysze gotowi są bez wahania pójść na 
śmierć. Kad: Fezu i inni ulemowie poparli 
Kitani ego; inni uczestnicy zebrania zacho­
wali się biernie. Pomiędzy wezyrami i wo­
jowniczo usposobionymi ulemami przyszło do
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gwałtownych utarczek słownych, poczem u- 
lemowie wzburzeni odeszli, ben Sliman zaś 
udał się do sułtana i zdał jemu sprawę z 
przebiegu obrad. Na sułtanie wywarł raport 
przygnębiające wrażenie; obawia on się u- 
traty tronu.

M atin, donosi że zgromadzenie ulemów 
wydelegowało deputacyę, która udawszy się 
do sułtana, wyraziła mu w sposób gwałto­
wny swe oburzenie z powodu postępowania 
maghzenu i zażądała proklamowania wojny 
świętej.

Jakkolwiek sprzeczna co do dat, a w pe­
wnych szczegółach także co do treści, pozo­
staje w widocznym związku z temi wieściami, 
depesza, którą dzienniki londyńskie otrzymały 
wczoraj z Tangeru, jako reprodukeyę wiado­
mości z Fezu. W ubiegłą środę — opiewają 
te informacye — powołał nagle sułtan do 
siebie ulemów i szeryfów oraz najpoważniej­
sze osobistości z Fezu i oświadczył im, iż 
F rancya  przekroczyła wobec Marokką swą 
kompetencyę, i trzeba przedsięwziąć kroki, 
aby bronić kraju przed napadem Francuzów. 
Sułtan wydał następnie rozkaz, aby zastępcy 
każdej klasy notablów natychmiast przygo­
towali się do podróży do Fezu, ażeby tam 
wnieść zażalenie przeciw postępowaniu F ra n ­
cy i.

Zachowanie sułtana — jak zauważają 
dzienniki londyńskie — stanie się tylko w 
tym razie zrozumiałe, jeśli się przyjmie, że 
postępował on pod wpływem chwilowego 
strachu; wchodzi tu także niewątpliwie w 
grę intryga pałacowa. Mimo. to skutki mogą 
być poważne.

S tandard  otrzymał informacyę z Fezu, 
iż sułtan czuje się bezsilny wobec ewentual­
nego wybuchu rokoszu przeciw cudzoziem­
com. Minister spraw zagranicznych prosił 
wskutek tego konsula francuskiego, ażeby 
wszystkim francuskim poddanym poradził nie 
pokazywać się na ulicach, celem uniknięcia 
niepokojów.

W  widocznej sprzeczności z przytoczo- 
nemi doniesieniami o stanowisku sułtana, 
dowiaduje się Biuro Reutera, że sułtan na 
czele wojsk rządowych udał się z Fezu do 
Eabat, aby osobiście wystąpić przeciw szcze­
pom.

Dołożenie w samym Fezie pomimo 
tego, niezmienione budzi zaniepokojenie. 
Wiadomości niepokojące, które nadeszły z 
okolicy Charbu, nie potwierdzają się. Władze 
w Mazagan są przekonane, że nie należy oba­
wiać się bezpośredniego napadu.

Wobec zaniepojenia, jakie obudziła we 
Francyi wiadomość, że szczepy gotują się do 
odwetu, oświadcza gen. Droude w swym o- 
statnim raporcie, że mając do rozporządze­
nia 3200 piechoty i 350 konnicy, czuje się 
dość' silny, by sprostać wszelkim niespodzian­
kom. Zresztą wiadomości o koncentrowaniu 
się szczepów, okazują się przesadne. Na ra ­
zie udało się tylko jednemu z kaidów zje­
dnoczyć pod swą wodzą 3000 konnicy.

Z Oasablanci donoszą, że generał Drou­
de otrzymał od krajowców zawiadomienie, 
iż, jeżeli się nie podda, Arabowie w wiel­
kiej liczbie wpadną do miasta, zniszczą je, 
a z nim wojsko francuskie.

W  piątek panowało w Casablanca wiel­
kie wzburzenie, ponieważ spodziewano się 
ataku szczepów. Wojska hiszpańskie i francu­
skie przeszukały okolice, ale nieprzyjaciela 
nie znalazły. Generał Droude wyraził życze­
nie, aby atak istotnie nastąpił, gdyż Arabo­
wie mieliby sposobność przekonać się o wyż­
szości sił zbrojnych europejskich.

Gubernator Gibraltaru wzbronił wstępu 
zbiegom z Marokka. Mulej Achid żądał od 
uciekających piśmiennego oświadczenia, że 
uciekli z Mazagny, jedynie ze względów o- 
strożności, a nie z powodu, jakoby groziło 
niebezpieczeństwo.
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Lw ów , 19 sierpnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (20 sierpnia):
Stefana. — Sobiesława. — Dometya pr. 
Wschód słońca o godzinie 4'23 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'33 po południu.

— Uroczystość Urodzin Najj. Pana
obchodziło wczoraj nasze miasto z tradycyjną 
okazałością.

W sobotę o godzinie 8 wieczorem, jako 
w wigilię -wczorajszej uroczystości, odbył się 
wielki capstrzyk. Orkiestry pułków, stojących 
załogą we Lwowie, odegrały przed główną stra­
żnicą wojskową na placu św. Ducha hymn lu­
dowy, poczem poprzedzane szeregiem lampio­
nów, przygrywając, rozeszły się w rozmaite 
strony miasta. Orkiestrom towarzyszyły tłumy 
publiczności.

Wczoraj o godzinie 5 rano salwy działo­
we z wałów Cytadeli i pobudka, odegrana przez

) sierpnia 1907.

orkiestry wojskowe, obwieściły mieszkańcom 
stolicy kraju, iż zawitał dzień uroczysty dla 
ludów Monarchii.

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego 
i gmachu Namiestnictwa, na gmachu sejmo­
wym, na wieży ratuszowej, na gmachach rzą­
dowych i autonomicznych powiewały fi agi o bar­
wach Monarchii — z konsulatów' zagranicznych 
zaś flagi o barwach odnośnych państw.

' O godzinie 9 zrana odbyły się we wszyst­
kich kościołach katedralnych lwowskich uroczy­
ste nabożeństwa.

Około godziny pół do 9 rano wyruszyła 
tutejsza załoga wrojskowTa na Błonia janowskie, 
gdzie punktualnie o godzinie 9 w umyślnie na 
ten cel ustawionym i przystrojonym w emble­
matu wojskowe namiocie odbyła się v. obe­
cności komendanta korpusu i głównodowodzą­
cego generała kawałeryi JE. hr. Auersperga 
oraz goneralicyi Msza św. połowa na intencyę 
Najj. Pana dla całej załogi wojskowej. Podczas 
Gloria, oraz pierwszej i drugiej św. Ewangelii 
wszystkie pułki piechoty i bataliony obrony 
krajowej dały po 3 salwy karabinowe, którym 
odpowiedziało ośm strzałów armatnich z wałów' 
Cytadeli.

Po Mszy św., odbyła sic przed główno­
dowodzącym korpusu JE. lir. Aucrspergiem i 
generalicyą >defilada pułków i oddziałów -woj­
skowych, stojących załogą we Lwowie. Na uro­
czystość przybył również oddział weteranów' 
wojskowych.

W kościele archikatedralnym obrz. rzym. 
kat. odprawił uroczyste nabożeństwo Najprzew. 
ks. Arcybiskup JE. dr. Bilczewrski w otoczeniu 
ks. infułata Zabłockiego, ks. kanoników' Zaj- 
chowskiogo i Ślósarza oraz licznego duchowień­
stwa. W presbiteryum zajęli miejsca na przy­
gotowanych fotelach: JE. P. Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki, a w dalszych: Zastępca Marszałka 
krajowego w Wydziale krajowrym radca Dworu 
dr. Tadeusz Piłat z Członkami Wydziału kra­
jowego. W stallach po lewej stronie zajęła 
miejsca cała kapituła katedralna, po prawej zaś 
radca Dworu dr. Dembowski, liczne grono rad­
ców' Namiestnictwa i członkowie Eady szkol­
nej krajowej.

Na nabożeństw' 0  przybył również konsul 
rossyjski p. Pustoszkin.

Dalej zajęli miejsca w ławkach w nawie 
kościelne): JE. P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. Tchorznicki z gronem urzędników' 
sądowych, Wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu p. Prokopowicz z gronem radców skar­
bowych, prokurator skarbu radca Dworu dr. 
Kom, senaty Uniwersytetu i Politechniki, re­
ktor Akademii weterynaryi dr. Szpilman, Eada 
miasta Lwowa, z wiceprezydentem dr. Butow- 
skim, reprezentanci wszystkich władz pań­
stwowych i autonomicznych, oraz instytucyj pu­
blicznych.

Chór katedralny pod batutą p. Jareckie­
go odśpiewmł podczas nabożeństwa przy akom­
paniamencie orkiestry pieśni mszalne i hymn 
ludowTy.

Eówmocześnie odbyło się solenne nabo­
żeństwo w gr. kat. metropolitalnej’ katedrze św. 
Jura, w obecności Wiceprezydenta Namiestni­
ctwa, Włodzimierza hr. ULosia, oraz licznych 
reprezentantów władz rządowych i autonomi­
cznych. Nabożeństwo odprawił w asystencyi li­
cznego duchow'ieństwra ks. Mitrat Bielecki.

W Archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. ks. kanonik Piotrowicz w 
otoczeniu duchowieństwa. Obecni byli na na­
bożeństwie radca Dworu Czeżowski, oraz grono 
reprezentantów władz.

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na 
intencyę Najj. Pana odbyły się także we wszyst­
kich rzym. kat. i gr. kat. kościołach parafial­
nych, oraz świątyniach innych wyznan i do­
mach modlitwy.

We wszystkich świątyniach uroczyste na­
bożeństwa zakończyły się odśpiewaniem hymnu 
ludowego.

Po nabożeństwie JE. P. Namiestnik An­
drzej hr. Potocki przyjmował deputacye i rc- 
prezcntacye, któro przybyły złożyć na ręce Jego 
Ekscelencyi wyrazy wiernopoddańezych uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj­
gorętsze życzenia dla Jogo Ces. i Król. Apo­
stolskiej Mośei. Przybyli mianowicie:

JE. ks. Arcybiskup Józef Bilczowski z 
członkami kapituły rzym. katol.; w zastępstwie 
nieobecnego JE. ks. Metropolity hr. Szeptyckie­
go ks. Mitrat Andrzej Bielecki z członkami ka­
pituły grecko katol.; ks. kanonik Wiktor Pio­

trowicz w zastępstwie nieobecnego JE. ks. Ar­
cybiskupa orm. kat. Józefa Teodorowicza; za­
stępca Marszałka krajowego dr. Tadeusz Piłat 
z Członkiem Wydziału krajowego Wereszczyń- 
skim i z zastępcami Członków Wydziału kra­
jowego Janem Trzecieskim i Oktawem Salą; 
prezydent miasta Stanisław Oiuchciński z wi­
ceprezydentami Tadeuszem Eutowskim i Józe­
fem Neumannnn i członkami Eady miejskiej: 
król. holenderski konsul dr. Witkowski; cesar­
sko niemiecki konsul baron Spesshardt nie mo­
gąc osobiście złożyć życzeń z powodu choroby 
przesłał JE. P. Namiestnikowi listownie naj­
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apo­
stolskiej Mości.

Dalej przybyli: JE. Prezydent wyższego 
Sądu kraj. dr. Aleksander Tchorznicki z Wice­
prezydentem Sądu kraj. Stanisławem Przyłu- 
skun, zastępcą starszego prokuratora Państwa 
Adamem Schneiderem; Wiceprezydent kraj. 
Dyrekcyi skarbu Stanisław Prokopowicz z star­
szymi radcami skarbowymi; prokurator Skarbu 
dr. Wiktor Korn z starszymi radcami prokn- 
ratoryi Skarbu; Prorektor Uniwersytetu dr. An­
toni Gluziński z profesorami Uniw. dr. Tillent 
i Zuberem; prezes galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego dr. Władysław Kraiński: 
radca Kządu i dyrektor policyi Wilhelm Sche- 
chtel; w imieniu ewangelickiej gminy wyzna­
niowej : kurator pułkownik Eyck z członkami 
tej gminy wyznaniowej pp. Arturem Schellen- 
bergiem i Janem Stromengerem; proboszcz 
grecko oryentalny lwowski O. Jan Dihon ; imie­
niem lwowskiej izraelickiej gminy wyznanio­
wej ; dr. Diamand z rabinami Gntmanem i Brau- 
dem; dyrektor Banku krajowego dr. Alfred 
Zgórski; w imieniu Izby handlowej i przemy-* 
słowej lwowskiej: przewodniczący tej Izby Wła­
dysław Gubrynowicz i członek tejże dr. Jan 
Bucker; radca Dworu i dyrektor kolei pań­
stwowych Stanisław Bybicki z zastępcą dyre­
ktora kolei państw. Stelzerem i starszym radcą 
budownictwa Cieślikowskim; Bektor Akademii 
weterynaryjnej dr. Józef Szpilman; w zastęp­
stwie naczelnego dyrektora poczt: starszy rad­
ca pocztowy Pikor ze starszymi radcami po­
cztowymi Jakschem i Białasem; w imieniu dy­
rekcyi domen i lasów państwowych starszy rad­
ca leśnictwa Flechner z starszym radcą admin. 
Mullerem i lustratorem Symem; Towarzystwo 
weteranów wojskowych z prezesem Pawłowskim 
i członkiem Wydziału Kalicińskim; imieniem 
ruskich Towarzystw (ukraińskich) : „Proświta", 
„Buska Besida", „Dnister", „Sojusz kredyto­
wy krajowy", „Narodna Torbowla“, „Towarzy­
stwo pedagogiczne", „Narodna Bada", „Trud", 
„Zorya" i „Szewczenki" dr. Kość Lewicki, ks. 
kanonik Czapelski, dr. Stefan Fedak, dr. Ko­
łaczkowski, dr. Ozarkiewicz; w imieniu ru­
skiego Narodnego Domu: ksiądz Kostecki, Iwa- 
sieczko i dr. Zając; Stowarzyszenie certyfikaty- 
stówwe Lwowie z prezesem Szymańskim i w. i.

W południc odbył się w tutejszej szkole 
kadeckiej dla piechoty w obecności dygnitarzy 
wojskowych, uroczysty akt promocyi wychowan­
ków tej szkoły na kadetów zastępców ofieerów.

O godzinie 4 po południu odbył się u Je 
go Ekscelencyi P. Namiestnika Andrzeja hr. 
Potockiego obiad na 69 nakryć, w którym 
wzięli udział: Ich Ekscelencye ks. Arcybiskup 
dr. Józef Bilczewski, Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Aleksander Tchorznicki, komen­
dant XI. korpusu generał kawałeryi Karol hr. 
Auersperg i emer. Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Jan L id l ; Wiceprezydent Namiestnictwa 
Włodzimierz hr. Łoś, zastępca Marszałka kra­
jowego w Wydziale kraj. dr. Tadeusz Piłat, da­
lej generał-porucznicy • Fryderyk Jihń-Solwe- 
gen, Józef Tappeiner, Karol br. Jacobs-Kant- 
stein, ks. infułat dr. Feliks Zabłocki, ks. Mi­
trat Andrzej Bielecki, ks. kanonik ormiańsko- 
kat. kapituły arcybiskupiej Wiktor Piotrowicz, 
generalny konsul rossyjski Konstanty Pusto­
szkin, prezes galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dr. Władysław Kraiński, Wicepre­
zydent krajowej dyrekcyi skarbu Stanisław 
Prokopowicz, prokurator skarbu dr. Wiktor 
Koni, generał-majorowie: Ernest br. Łeithner, 
Wiktor Barleon, Franciszek Kratky, Karol Ter- 
sztyanszky-Nadas, Karol Knopp-Kirchwald, By- 
szard Henike-Temsburg, Oskar Melzer, dyre­
ktor kolei państwowych radca Dworu Stani­
sław Eybicki, radcy Dworu: dr. Józef Meru- 
nowicz, dr. Ignacy Dembowski, Seweryn Bań­
kowski; Członek Wydziału krajowego dr. Jó­
zef Wereszczyński, zastępcy Członka Wydziału 
krajowego: Jan  Trzecieski, Oktaw S a la ; pro­



rektor Uniwersytetu dr. Antoni Gluziński, pro­
rektor Szkoły politechnicznej Leon Syroczyński, 
rektor Akademii weterynaryjnej dr. Józef Szpil- 
nian, prezydent miasta Stanisław Ciuchciński, 
wiceprezydent miasta dr. Tadeusz Kutowski, 
wiceprezydent sądu krajowego Stanisław Przy- 
ł u s k i ; pułkownicy: Artemont Weiss-Weissen- 
feld, komendant miasta Maurycy Czibulka, Fi­
lip br. Kechbach, Fryderyk Gerstenberger- 
Reichsegg, Piotr Sixl, Karol Rosner, Ryszard 
Nowak, Jan Niemeczek, Franciszek Daiite, Teo­
dor Piringer-Willenfels, Herman Kamptz-Dratow, 
starsi lekarze sztabowi: dr. Bronisław Long- 
champs-Berier i dr. Ignacy L in k ; posłowie do 
Rady państw a: ks. proboszcz Bazyli Dawy- 
diak i dr. Konstanty Lewicki; adwokat krajo­
wy dr. Stefan Fedak, dyrektor galic. Kasy 
oszczędności dr. Edward Stroynowski, radca 
Rządu i dyrektor Banku krajowego dr. Alfred 
Zgórski, intendent wojskowy Ernest Berger, 
starszy radca pocztowy Ludwik Pikor, radca 
Rządu i dyrektor policyi Wilhelm Schechtel, 
zastępca starszego prokuratora Państwa Adam 
Schneider, przewodniczący Izby handlowej i 
przemysłowej AYładysław Gnbrynowicz; pod­
pułkownicy: Jan  Pucliyr, Leopold Pragor, Jan 
Koncar; podpułkownik-audytor Aloizy Smutny; 
major żandarmeryi Emil Wiśniewski, major 
Lustig-Preanfeld; sekretarz Namiestnictwa An­
toni Schultis; porucznik Emil Kubinszky i ces. 
radca Arnold Des Loges.

Podczas obiadu przygrywała przed pała­
cem Namiestnikowskim kapela wojskowa 15 
pułku piechoty pod batutą kapelmistrza Kono- 
paska. W chwili, gdy Jego Eksceleneya Pan 
Namiestnik wzniósł toast na cześć Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości, kończąc go okrzy­
kiem: „Niech żyje!“ — który to okrzyk po­
wtórzyli zgromadzeni z zapałem, orkiestra za­
intonowała hymn ludowy, a z wałów Cytadeli 
odezwała się salwa 24 strzałów armatnich.

j~j~ Z a s i ł k i  d l a  i n w a l i d ó w .  Dziś, 
w poniedziałek, o g. 9 rano, odbyła się w ra­
tuszu tradycyjna uroczystość rozdania zasiłków 
inwalidom wojskowym z r. 1848 i 1849, wzglę­
dnie rodzinom po nich, z fundacyi miejskiej, 
utworzonej przed z górą pół wiekiem ku czci 
Najmiłościwszego Monarchy, dla upamiętnienia 
pierwszej rocznicy Urodzin Jego, jako Władcy 
tego kraju.

Obdarowanych zostało stypendyami po 
144 i 120 koron dziewięć osób, samych sta­
ruszków nad grobem; niektórzy z nich jeszcze 
pamiętają kampanię węgierską, w której od­
nieśli rany. Stypendya otrzymali: Zimmer Ka­
rol, Winhart Michał, Mazajkiewicz Jan, Kotiu- 
szko Józef, Dreher Ignacy, oraz wdowy po in­
walidach: Peszek Julia, Meisels Foiga, Michel 
Walery a i Heszelos Elka.

Z K r a k o w a  donoszą nam: Z okazyi 
Urodzin Najj. Pana odprawił wczoraj o godzi­
nie 9 rano biskup sufragan ks. Nowak w ka­
tedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo dzię­
kczynną, w obecności JEm. ks. Kardynała Pu­
zyny, naczelników władz rządowych i autono­
micznych, przedstawicieli gminy, Uniwersytetu 
i t. d. oraz licznej publiczności.

Z W i e d n i a  donoszą: Z okazyi rocznicy 
urodzin Najj. Pana odbyły się nabożeństwa uro­
czyste we wszystkich tutejszych kościołach. W ko­
ściele wotywnym (Votivkirche) odprawił Mszę 
św. wikary polny ks. Belopotdczky. Na nabo­
żeństwo przybyli: P. Minister wojny, dygni­
tarze wojskowi i generaiieya. Po nabożeństwie 
odbyło się w wojskowych zakładach wycho­
wawczych zaprzysiężenie nowowstępująeyeh wy­
chowanków.

O godzinie 11 przed południom odbyło 
się nabożeństwo uroczyste w kościele św. Szcze­
pana, na które przybyli PP. Ministrowie, dy­
gnitarze i wszyscy urzędnicy.

O godzinie 4 po południu odbyło się 
przyjęcie w pałacu arcybiskupim, na któro 
przybyli: P. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal, dygnitarze, generaiieya i t. d. Pod­
czas toastu na cześć Monarchy dano 24 strza­
łów armatnich.

Ze wszystkich miast z całego Państwa 
nadchodzą wiadomości o uroczystych nabożeń­
stwach, odprawionych z okazyi rocznicy Uro­
dzin Najj. Pana.

W M a r i e n b a d z i e  król Edward przyjął 
n siebie wyższych urzędników i oficerów. Pod­
czas przyjęcia wzniósł toast na cześć Najj. Pana.

*

W i 1 h e 1 m s h 8 h c. Cesarz niemiecki i ce­
sarzowa dali przyjęcie z okazyi rocznicy Urodzin 
Cesarza Franciszka Józefa, w którem wzięli udział: 
ambasador austro- węgierski w Berlinie p. Szoe- 
gyenyi - Marich, członkowie ambasady austro- 
węgierskiej, sekretarz stanu Tsehirchsky i i. Ce­
sarz Wilhelm wzniósł toast na cześć „Swego 
Kochanego Przyjaciela i Wiernego Sprzymierzo­
nego

S o f i a .  K siążę F e rd y n an d  b y ł w raz z sy­
nam i n a  nabożeństw ie, urządzonem  z okazyi 
rocznicy I rodzin  C esarza F ran c iszk a  Józefa.

— Z c. i k. armii. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza, że Najj. Pan 
zamianował porucznikami 18 i wychowanków 
Torosianum i 78 wychowanków Akademii, te­
chnicznej wojskowej.

Lekarzem-asystentem w rezerwie zamia­
nowany rezerwowy zastępca lekarza-asystenta 
dr. Herman Simon z 36 pp. obr. kraj.

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczc- 
wski powrócił do Lwowa.

— Prezydent miasta p. Stanisław Ciu­
chciński powrócił w sobotę-do Lwowa i objął 
urzędowanie.

— Ułaskawienie. Najj. Pan — jak do­
noszą z Wiednia — darował: dalsze odbywa­
nie kary 38 więźniom, z tego 4 w zakładzie 
kary dla mężczyzn w Stanisławowie, 3 w za­
kładzie kary dla mężczyzn we Lwowie i je­
dnej kobiecie w zakładzie kary dla kobiet we 
Lwowie.

— Powrót kolonii wakacyjnej chłop­
ców z Huty korostowskiej nastąpi we środę, 
21 b. m., o godzinie 351 po południu. Rodzi­
ce, względnie opiekunowie, zgłoszą się na dwor­
cu głównym, celem odebrania swych dzieci.

— 'L teatru. Dyrekcya teatru uwiada­
mia wszystkich abonentów z ubiegłego sezonu, 
jakoteż i nowych, mających choć na sezon 
1907/8 abonować miejsca w teatrze miejskim, 
ażeby zechcieli zgłosić się w tej sprawie do 
dyrekcyi tylko do dnia 29 sierpnia r. b., gdyż 
późniejsze zgłoszenia nie będą już przyjmo­
wane.

— Z *izby sądowej. W tutejszym są­
dzie krajowym karnym odbędą się w IV. zwy­
czajnej kadencyi sądu przysięgłych następujące 
rozprawy ka rne : Dnia 2 września Zenon Ba­
rański i Semen Bubela o zbrodnio kradzieży. 
Dnia 3 Michał i Bartko Woszczaki o zbro­
dnię podpalenia. Dnia 5 i 6 Feliks Sakowski, 
Jan Stefanowicz i Grzegorz Rybczak o zbro­
dnię rabunku. Dnia 7 Kaśka Zełyk o zbrodnię 
podpalenia. Dn. 9 Julian Hanie o zbrodnię 
kradzieży. Dn. 10 Horpyna Kuicba o zbrodnię 
dzieciobójstwa. Dn. 12 Mieczysław Gottwald, 
Jan Litwin i Ludwik Kos o zbrodnię kra­
dzieży.

— Nieprawdziwa wiadomość. P oliti- 
sche Gorrrsp. zaznacza, że doniesienie jednego 
z dzienników o zaręczynach Córki Najd. Arcyks. 
Fryderyka w Ischlu jest nieuzasadnione.

A  Niebezpieczny gość. Do hotelu przy 
ul. Rzeżnickicj 1. 12 zgłosił się onegdaj około 
godziny 12 w noey Aron Beispiol recte Gold- 
berg i zażądał pokoju. Ponieważ gość ów nic 
wzbudzał zaufania, dzierżawca hotelu Zimmer- 
mann odmówił mu otwarcia pokoju. Rozzło­
szczony tem Goldberg rzucił się nań z nożem 
i zadał mu kilka ran w twarz i głowę.

Zimmormauna opatrzyło pogotowie. To­
warzystwa ratunkowego.

A W ogrodzie przy ul. Pijarów zry­
wał w sobotę 9-letni chłopiec Antoni Sadnicki 
gruszki, wylazłszy na dość wysokie drzewo. 
W chwili jednak, gdy schylił się, by dostać 
jedną z gruszek, stracił równowagę i upadł na 
ziemię, przyezeiu złamał lewą nogę. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A Pożar. W sobotę około godziny 3 po 
południu nastąpiła w rozbieranej obecnie real­
ności przy ul. Karola Ludwika i. 85 eksplozya 
gazu świetlnego, skutkiem której zajęły się 
belki rozJuwanego domu. Straż pożarna miej­
ska, przybywszy ua miejsce, ugasiła niebawem 
pożar.

Jak  stwierdziły przeprowadzone przez po- 
iicyę dochodzenia, powodem eksplozyi miało 
być rzucenie przez jednego z robotników pło­
nącego zapałka na uszkodzoną rurę gazową, 
doprowadzającą gaz do znajdujących się da­
wniej w parterze tej realności sklepów.

A  Znaleziono : kilka sztuk bielizny, po­
rzuconych w alejach Cytadeli; obok Cytadeli złoty 
kolczyk.

A Nieostrożna jazda. Woźnica Kasper 
Szostak, jadąc w sobotę szybko ulicą Sakrainentek, 
najechał na przechodzącego tamtędy 9-letniego 
chłopca Magenfeina. Chłopiec dostawszy się pod 
konie, odniósł dość znaczne obrażenia.

A  Młodociany bandyta. W pasażu 
Mikolascha uwijał się w soboto wieczorom, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w celach 
kradzieży, 12-letni Teofil Srokowski. Zauważył 
to jednak dozorca pasażu Wojciech Rżąca, lecz 
gdy chciał Srokowskiego przymusowo wydalić 
z pasażu, ten dobywszy z kieszeni noża, ugo­
dził nim Rżące w ręko, raniąc ją  dość do­
tkliwie.

Srokowskiego przytrzymali następnie prze­
chodnie, poczem oddano go w ręce policyi, któ­
ra umieściła nożowca w swych aresztach.

A  Kronika policyjna. Z ganku real­
ności przy ul. Podwale 1. 9 skradziono p. An­
nie Bloszczynakowej rozwieszoną tam czarną 
chustkę.

Za kradzież pularesu z kwotą 10 kor. 
z torebki p. Bronisławy Bernfoldowoj areszto­

wała polieya dwóch 10-letnich chłopców, zna­
nych złodziei kieszonkowych: Chaiina Schimla 
i Mojżesza Katza.

Służącej Zofii Marcinowskiej skradziono 
z kufra, stojącego w jej kuchni przy ul. Sta­
rzyńskiego 1. 14, banknot 20-koronowy.

Pani Emilii Dudzińskiej wyciągnął jakiś 
rzezimieszek z bocznej kieszeni 400 kor.

Karol 1’otkański, profesor historyi 
powszedniej w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
członek korespondent Akademii Umiejętności, 
o którego zgonie donosiliśmy w sobotę, urodził 
się w r. 1862 w Prodocinku w Królestwie Pol- 
skiem. — Pochodził ze starej szlacheckiej ro­
dziny radomskiej. Do szkół średnich i na Uni­
wersytet uczęszczał w Krakowie, gdzie począ­
tkowo kształcił sic pod kierunkiem Józefa Szuj­
skiego. W latach 1887 i 1890 odbywał podrożc 
naukowe do Lipska i Paryża.

Jako docent prywatny Uniwersytetu J a ­
giellońskiego wykładał historyę polską i z tych 
też czasów pochodzi znaczna część jego prac 
naukowych i szkiców historycznych. Drukiem 
ogłosił: „Zapiski herbowe z dawnych ksiąg 
ziemskich radomskich i piotrkowskich11. 1885, 
„Włodycze rycerstwo i zagrodowa szlachta w 
województwie krakowskiem w XV. i XVII. w.“ .
1888, „O pierwotnem osadnictwie w Polsce".
1889, „Postrzyżyuy u Słowian i Germanów11. 
1895, „Kraków przed Piastami". 1897, „La­
chowie i Lochici". 1897, „Walka o Poznań" 
(.1306— 1312). 1899, „Zdrada Wincentego z Sza­
motuł". 1899, „Jeszcze o Piaście". 1900, „Daty 
zjazdów koszyckich". J 900., „Granico biskup­
stwa krakowskiego". 1900, „Sprawa restytucyi" 
(rok 1374— 1381). 1900, „Jeszcze sprawa re­
stytucyi". 1901, „Opactwo na Łęczyckim gro­
dzie". 1901, „O pochodzeniu Słowian" 1902.

W roku 1901 został zamianowany profe­
sorem nadzwyczajnym historyi powszedniej, a 
z początkiem bieżącego roku objął katedrę lii- 
storyi austryackiej.

W ostatnich latach ś. p. Potkański zapa­
dał coraz więcej na zdrowiu. Wprawdzie od 
sierpnia roku 1906 stan jego znacznie się po­
lepszył tak, że zdawało się chwilowo, iż zu­
pełnie powróci do zdrowia i będzie mógł nadal 
oddawać się pracy naukowej, niestety jednak — 
nadzieje zawiodły. — Z wiosną bieżącego roku 
ś. p. Potkański czuł sio coraz słabszym; w i ecie 
udał się do Zakopanego, gdzie bawił przez trzy 
tygodnie, znużony jednak chorobą przyjechał do 
Krakowa, gdzie wkrótce życie zakończył.

Ś. p. Karol Potkański jako historyk był 
wysoce ceniony przez zagranicznych uczonych, 
z którymi nawiązał stosunki podczas swych na­
ukowych podróży. Jako profesor odznaczał sic 
ś. p. Potkański wyjątkową pracowitością, a wy­
kłady jego odznaczały się nadzwyczajną grun- 
townością. Młodzież uniwersytecka oceniała jego 
pracę i żywiła dla swego profesora wielką ży­
czliwość. Serdeczne węzły przyjaźni łączyły zmar­
łego z Henrykiem Sienkiewiczem,

Poza pracą naukową brał on żywy udział 
w ruchu kulturalnym Krakowa, był prezesem 
Towarzystwa „Polska sztuka stosowana" i jako 
miłośnik Tatr i Zakopanego, gorąco zajmował 
się „stylem zakopiańskim". Należał też za lat 
młodszych do najdzielniejszych turystów pol­
skich, zaprawiony do taternictwa przez ś. p. 
dr. Chałubińskiego i p. J. G. Pawlikowskiego.

Wyprowadzenie zwłok zmarłego odbyło 
się w niedzielę o godz. 4 po południu z domu 
przy ul. Szujskiego pod 1. 9.

— Z iu a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwik Cybulski, emer. urzędnik prywa­
tny, w 83 r. życia; Jan Abrysowski, majster 
krawiecki, w 62 r. życia: Maryn z Puczków 
Grabowska, właścicielka realności, w 59 r.
8} CI cl ,

w Wojniczu, Władysław Kuelioiński, we­
teran z r. 1863, w 67 r. życia.

— Zjazd leśników polskich w Kra­
kowie. Na odbywający sic w Krakowie Zjazd 
leśników' polskich przybyło około 270 uczestni­
ków, przeważnie z rodzinami. W sobotę wie­
czorem odbyło sic w sali hotelu Pollera zebra­
nie towarzyskie celem wzajemnego zapoznania 
się. Wczoraj odbyła się całodzienna wycieczka 
do Trzebini, celem zwiedzenia rewiru niyślako- 
wiekiego w lasach krzeszowickich.

— Sanatoryum piersiowo chorych 
w Zakopanem. Dnia 17. b. m. odbyło się w 
Zakopanem walne zgromadzenie członków sa­
natoryum piersiowo chorych, zostającego pod 
kierownictwem p. dr. Kazimierza Dłuskiego. 
Obradom przewodniczył prof. dr. Kostaneoki. 
Po odczytaniu protokołu komisyi rewizyjnej o 
zamknięciu rachunków za r. 1906 i o budżecie 
na rok 1907, zebrani z zajęciem wysłuchali 
sprawozdania dr. Dłuskiego, który podniósł cią­
gły rozwój instytucyi oraz wskazywał, jakie 
wprowadza się stale ulepszenie, aby odpowie­
dzieć nowoczesnym wymaganiom nauki. Zgro­
madzeni przyjęli z zadowoleniem wiadomość o 
stale wzrastającej liczbie osób, szukających w 
sanatoryum pomocy lekarskiej, co daje na­
dzieję, iż instytucya ta oprze się na trwałych 
podstawach finansowych. W końcu podzięko­
wano obojgu dr. Dłuskim za niestrudzoną pra­
cę około rozwoju sanatoryum, a prof. Kostane- 
ckiemu za prowadzenie obrad.

— Pożar w klasztorze. Z Berna mo­
rawskiego donoszą: W klasztorze Premonstra- 
tenzów w Zeelau wybuchł onegdaj pożar, który 
zniszczył zabudowania klasztorne z wyjątkiem

konwiktu. Wiele zabytków z ubiegłych wiekó\v 
spaliło sie. Kościół zdołano uratować, jedynie 
tylko jedną wieże zniszczył ogień.

— Wypadek na ćwiczeniach wojsko­
wych. Z Preszburga donoszą: Podczas onegdaj- 
szych ćwiczeń 15 p. artyleryi podoficer Micha­
lik, skierowawszy działo na zakryty cel, dał' 
rozkaz do strzału. Równocześnie pragnąc skon­
trolować cel, stanął tak blisko obok lufy ar­
maty, że wypalony szrapnel oderwał mu głowę 
i cisnął go na 30 kroków od miejsca wy­
padku.

— Eksplozya spirytusu. Z Jaworzna 
na Szląsku donoszą: Kupiec tutejszy Piotr Ke­
nig wylewał onegdaj z hektolitrowej beczki spi­
rytus. Prawdopodobnie postępował nieostrożnie, 
gdyż spirytus nagle zapalił sio i beczka eksplo­
dowała tak gwałtownie, że wszystkie szyby w 
domu z brzękiem powypadały i wybuchł pożar. 
Trzyletnie dziecko Kóniga, znajdujące się w po­
bliżu, odniosło ciężkie rany i zaraz potem umar­
ło. Sam Konig jest też tak poraniony, że wąt­
pić należy czy da się. utrzymać go przy życiu.

— Bezpośrednie połączenie telegrafi­
czne Konstantynopol-Budapeszt otwarto z dniem 
wczorajszym.

— Nowy generał-gubernator wojen­
ny. Z Warszawy donoszą: Generał-gubernator 
Skałłon mianował dowódcę pierwszej brygady 
13 dywizyi jazdy generał - majora Kruzen- 
sterna, naczelnikiem ochrony wojskowej i tym­
czasowym generał-gubernatorem wojennym gu- 
bernii siedleckiej w miejsce generał-majora 
księcia Myszeckiego, który wyjechał na urlop.

— Za prowadzenie banderyi, która 
towarzyszyła biskupowi Jaczewskiemu podczas 
objazdu dekanatu chełmskiego w maju b. r. 
generał-gubernator warszawski skazał 6 osób 
na grzywny po 100 rb. albo 10 dni aresztu. 
Skazani wybrali areszt, wskutek czego osadzo­
no i cli w wiezieniu.

— Z Brześcia litewskiego donoszą do 
K uryera  Warszawskiego, że wśród ludności 
tamtejszej, głównie żydowskiej, panuje panika 
z powodu podejrzanych 40 dotychczas wypad­
ków choroby żołądkowej, połączonych z kur­
czami, wymiotami i sinicą. Z liczby pomienio- 
nej chorych 2 Żydów zmarło, co jeszcze har­
dziej powiększyło paniko w mieście. Oprócz 
starozakonnych zachorowało też kilku chrze- 
ścian, a między innymi miejscowy duchowny 
prawosławny, którego stan jednak polepszył 
się. Charaktlwstycznein jest, że wszystkie po­
dejrzane przypadki choroby wydarzyły się w 
jednej dzielnicy miasta, mianowicie około ba­
zaru targowego. Wobec, jak wiadomo, utru­
dnionej sckoyi zwłok u starozakonnych, z po­
wodu ich przepisów rytualnych, z dwóch zmar­
łych zabrano do lazaretu w twierdzy z jednego 
tylko wydzieliny do zbadania przez lekarzy 
wojskowych, z drugiego zaś wydzieliny i ka­
wałki kiszek zawieziono do pracowni bakte- 
ryologicznej dr. Palmirskiego w Warszawie, 
którego badania mikroskopowe dopiero w pią­
tek po południu ukończone być miały, a ho­
dowle bakteryi nie mogą być osiągnięte przed 
wtorkiem. Do chwili więc orzeczenia podję­
tych badań nic pewnego co do istoty cho­
robowej przypadków w Brześciu orzec nie 
można.

Wobec tego, że Brześć leży prawie na 
granicy Królestwa i oddalony jest od Warsza­
wy zaledwie o 30 mii, wiadomość o pojawieniu 
się tam podejrzanej choroby wywołała w W ar­
szawie silne zaniepokojenie.

— Przeniesienie Instytutu agrono­
micznego z Puław. Korespondent Towari- 
sscza donosi z Kurska, że miasto czyni już 
przygotowania na przyjęcie Instytutu agrono­
micznego, który tam przeniesiony będzie % Pu­
ław. Nic jeszcze urzędownie niewiadomo, mi­
mo to jednak w kołach dobrze poinformowa­
nych, nie bez zasady, uważają sprawę tę za 
załatwioną już w ministerstwie. Do konkuren- 
cyi z Kurskiem o Instytut stawały dwa inne 
miasta rossyjskic, mianowicie: Saratów i Wo­
roneż. Saratów otrzymuje jednak, jak wiadomo, 
Uniwersytet, będący co do kompletu profeso­
rów właściwie Uniwersytetem warszawskim, 
Woroneż zaś był przelicytowany ofertą Kurska 
co do wysokości subwencyi miejskiej.

Kronika zagraniczna.

* „ Ch e  r  e m “ i k o m u n i ś c i .  Z Bo- 
rysowa, w gub. mińskiej, piszą do V. Z e i t .: 
Jest u nas grupa 4 — 5 „komuniścików", któ­
rzy wymuszają pieniądze od mieszkańców. Gdy 
kupiec Eizenberg odmówił, komuniści oblali go 
witryolein. Eizenberg wyjechał' za granicę. 
Miasto było bardzo oburzone. Zaczęły się re- 
wizye i aresztowania, wszystkich jednak uwol­
niono z wyjątkiem jednego Mieszkańcy wi­
dząc, że nie ujęto winnych, postanowili sami 
ich wyłapać i pomimo protestu niektórych, 
uchwalono ogłosić „cherem" (wyklęcie) na 
tych, którzy o sprawie wiedzą i nic nie mó­
wią. „Komuniści" rozlepili kartki w synago­
dze, że w razie ogłoszenia „cheremu" policzą 
się z rabinami. Nie zważając na to, rabini ze­
brali sio w niedzielę przed wieczorem w syna­
godze, gdzie pod silną wartą policyi ogłoszono 
„chorom" na Żydów z Borysowa. Każdy, kto



wie o szczegółach oblania Eizenberga witryo- 
lem, lub też wiedzieć bnclzie, iż ktoś chce 
coś podobnego robić, musi o tem donieść poli­
cji, nie licząc się z żadnymi względami. Czy 
osiągnięto jaki skutek? — niewiadomo.

* O s t r a s z n e j  e k s p 1 o z y i w f a b r y- 
ee d y n a m i t u  w D o e m i t z  donoszą dzien­
niki berlińskie następujące bliższe szczegóły:

We czwartek tuż przed godziną 7 rano 
w fabry«e dynamitu koło Doemitz eksplodowały 
materyały palne w pawilonie piątym, które spo­
wodowały eksplozję w innych pawilonach. Mie­
szkańcy Doemitz usłyszeli po pierwszym huku, 
eztery po sobie następujące olbrzymie dotona- 
eye: to eksplodowały materyały palne w in­
nych pawilonach. W okamgnieniu fabryka sta­
nęła w płomieniach.

Wybuch dynamitu w fabryce był tak sil­
ny, że detonacyę słychać było w obwodzie stu 
kilometrów, a w mieście wyleciały prawie 
wszystkie szyby. Ogromnie silny napór powie­
trza powyciskał nawet grube szyby wystawowe 
i uszkodził wiele dachów. Można sobie wyo­
brazić jaka panika zapanowała wśród ludności, 
ledwie ze snu powstałej lub jeszcze we. śnie 
pogrążonej. Ludzie wybiegali z domów, zabie­
rając z sobą rzeczy co najpotrzebniejsze i pie­
niądze i uciekali w pole. Ze sklepów już poo­
twieranych pouciekali w dzikim popłochu ku­
pcy i pomocnicy, pragnąc unieść cało chociażby 
życie, bo domy wskutek ciągłych wstrząśnięć 
groziły zawaleniem sio. Policya nakazała tym, 
co mieli odwagę pozostać, pootwierać okna i 
drzwi mieszkań, aby osłabić siłę ewentualnych 
dalszych wybuchów.

Na wieść o eksplozji i pożarze w fabry­
ce dynamitu pospieszyły zewsząd okoliczne stra­
że pożarne, jednakowoż dostęp do fabryki był 
niemożliwy, gdyż lada chwila groziły dalsze 
eksplozye. Nawet wojsko, które natychmiast 
przybyło z Wittenberga do Doemitz, stało wo­
bec spodziewanych każdej chwili wybuchów, 
wprost bezradne.

Dopiero około południa i popołudniu prze­
szła nad miastem i okolicami burza i spadł 
deszcz nawalny, który przytłumił ogień i umo­
żliwił akoyę ratunkową, a tem samem odwró­
cił zagładę, jaka groziła miastu. Dzięki bowiem 
zmianie kierunku wiatru udało się ocalić ma­
gazyn, w którym były nagromadzone wielkie 
zapasy dynamitu, który gdyby był eksplodo­
wał, całe Doemitz poszłoby w gruzy.

Na gruzach fabryki rozpoczęły gorączko­
wą akcyo ratunkową straże pożarne i przybyłe 
wojsko. Z pod gruzów wydobyto 15 zwłok ro­
botników, częścią spalonych, częścią wprost 
zmiażdżonych. Ośmdziesięciu kilku robotników 
jest ciężko lub lżej rannych. Tych opatrywali 
miejscowi lekarze i przybyli z Wittenberga le­
karze wojskowi. Ludność powoli się uspokajała 
i wcacała do domów. Większość jednak skle­
pów była zamknięta cały dzień.

Straty materyalne, wskutek ocalenia ma­
gazynu, stosunkowo niewielkie. Uległo zniszcze­
niu szesnaście pawilonów, w których wyrabia­
no patrony, dwa pawilony wyrobu bawełny 
strzelniczej i dwie płuczkarnie. Ponadto wli­
czyć trzeba do szkód szyby, które wskutek 
zgęszczenia powietrza powypadały i uszkodze­
nia domów w Doemitz. Szkody te pokryje fa­
bryka, która przed osiedleniem się w Doemitz 
musiała złożyć na, ewentualne wynagrodzenia 
150.000 marek.

Bezpośrednio przyczyuą katastrofy jest wy­
buch dynamitu, z jakich jednak powodów wy­
buch ten nastąpił, niewiadomo. Być może, że 
zawinił tu który z robotników, nie bez winy 
jednak jest i zarząd fabryki, który do roboty 
tak niebezpiecznej i tak pełnej odpowiedzialno­
ści używał robotników niedoświadczonych. — 
Stwierdzonem bowiem zostało, że zarząd fabry­
ki bardzo nędznie opłacał swoich robotników, 
to też zmieniali się oni dosyć często. Robotni­
ków zatrudnionych jest w fabryce około 900. 
Pracują oni w pawilonach po pięciu razem. 
Otóż właśnie w pawilonie piątym, w którym 
wszczął się pożar i eksplozya, wszyscy robotni­
cy zatrudnieni byli dopiero od czasu bardzo 
krótkiego, to też bardzo możliwo, iż skutkiem 
nieostrożności jednego z nich, nieumiejącego się 
obchodzić z materyałem tak niebezpiecznym, jak 
dynamit, postała eksplozya.

Dochodzenia w tej sprawie są w toku, 
dyrektor fabryki, zaś został aresztowany.

Gdyby śledztwo wykryło, że rzeczywiście 
przyczyna katastrofy leży w nieostrożności ro­
botników, niedoświadczonych w tej pracy, mię­
dzy którymi byli i piętnastoletni, chłopcy, to 
rzeczywiście zbrodniczą wprost była lekkomyśl­
ność zarządu fabryki.

Nie dość bowiem, że przy tak niebezpie­
cznej pracy dawał zarząd robotnikom wyna­
grodzenie mniej niż małe, ale nadto narażał 
wprost ich życie, i życie tysięcy obywateli za­
mieszkałych w Doemitz.

* N o w y  p a ł a c  D u m y .  Piet. W ied. 
dowiadują się, że budowa nowego gmachu Du­
my i Rady państwa rozpocznie się jeszcze bie­
żącego lata.

* C h o l e r a  w R o s s y  i. Z powodu 
wybuchu cholery w niektórych guberniach Ros- 
syi, rząd pruski — jak donoszą z Berlina — 
wydał odpowiednie zarządzenia, celem zapobie­
żenia zawleczeniu jej do Prus.

* M i ę d z y n a r o d o w e  b i u r o  t r z e ź ­
w o ś c i  powstać ma w Lozannie, w Szwajearyi,

w myśl uchwały, powziętej na świeżo odbytym 
kongresie autialkoholicznyin w Stoekholmie. Biu­
ro to będzie miało między inueini na celu ze­
branie wszystkich dokumentów, dotyczących wal­
ki z pijaństwem, do dyspozycji władz, stowa­
rzyszeń wstrzemięźliwości i t. d. Na prezesa 
biura powołano: dr. Bergmana z Norzkopinga 
(Szwecja), na wiceprezesa prof. Helmea z Bre­
my, na sekretarza prof. llorcoiTa z Lozanny, 
na kasy era zaś dr. Kohlera (Szwajeaiya).

* H a l o w y  c h o r y .  Głośny lihraństa 
Offenbacha, autor tekstu „Pięknej Heleny" i 
„Orfeusza wr piekle", Ludwik ILaleyy, zachoro­
wał ciężko w swojej posiadłości wiejskiej Su- 
cien Brie. Halewy liczy 7;3 rok życia.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, „Druciarz", ope­

retka w 3 aktach Pr. Lehara; z p. Kliszewską 
i Lelewiczem w głównych rolach.

We wtorc-k, po raz pierwszy (wznowie­
nie), „Wesoła wojna", operetka w 3 aktach 
Jana Straussa; z udziałem pp. Kasprowiezowej, 
Kliszewskiej, Miłowskiej. Lelewicza, Miłoszy, 
Sawickiego i innych.

We środę, po raz trzydziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka", z panią Sohupp.

We czwartek, po raz drugi, „Wesoła 
wojna".

W piątek, „Słodka dziewczyna", operetka 
w 3 aktach H. Reinhardta.

W sobotę, po raz trzydziesty drugi, „We­
soła wdówka", z panią Miłowską.

W niedzielę, po raz trzydziesty trzeci, 
„Wesoła wdówka", z panią Schupp.

W poniedziałek, „Boccaccio", operetka w 
3 aktach SouppeVgo.

Początek przedstawień o godz. pół do 8 
wieczorem.

Bilety na powyższe przedstawienia naby­
wać już można codziennie w kasie zamawiać 
(znajdującej się przy ulicy Kilińskiego obok 
handlu „Merkury") od poniedziałku dnia 12 
sierpnia b. r. od godz. 9 do .1 zrann, i od 3 
do 6 po południu — w dniu przedstawienia 
w kasie w teatrze miejskim.

Zc. i
P. Minister Wyznań i Oświaty posunął 

następujących nauczycieli i nauczycielki szkół 
ćwiczeń seminaryów nauczycielskich do IX. 
klasy r a n g i :

Stefana Skorobohatego, Mikołaja Moro­
za, Aleksandra Dreżepolskicgo, Michała Chru- 
powicza, Piotra Hryniowskiego i Bronisława 
Sokalskiego seminarymn nauczycielskiego mę­
skiego we Lwowie; Karola Polakiewicza. Ta­
deusza Dąbrowskiego i .Jakóba Kowalskiego 
seminarymn nauczycielskiego męskiego w Kra­
kowie; Apolinarego Lewickiego, Władysława 
Scieżyriskiego i Aleksandra Żerebeckiego se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego w Sam­
borze; Aleksandra Saloniego, Jana  Gołębiow­
skiego, Rudolfa Ludwiga, Grzegorza Zarzy­
ckiego i Michała Dewossera seminaryum na­
uczycielskiego męskiego w Stanisławowie; 
Jana  Brzezinę, Józefa Szwajkowskiego, Jakó­
ba Mikołajewicza i Władysława Oroszą semi­
naryum nauczycielskiego męskiego w Tarno­
polu; Leona Lalickiego, Franciszka Arzta i 
Wojciecha Ryglowskiego seminaryum nau­
czycielskiego męskiego w Tarnowie; Olgę 
Georgerową, Barbarę Lityńską, Józefę Kuliń­
ską i nauczycielkę ogródka freblowskiego 
Fryderykę Grottową seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego we L w ow ie; Maryę Schil- 
ling seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie; Teklę Hanulankę, nauczycielkę 
ogródka freblowskiego, seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła 
Jana  Koima, rzeczywistego nauczyciela gi- 
mnazyum w Jarosławiu, w zawodzie nau­
czycielskim i nadała mu tytuł p ro fesora ; za­
mianowała Józefa Pilszaka, zastępcą nauczy­
ciela w gimnazyum .U. we Lwowie; Michała 
Wańczyka, nauczyciela 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Starym Sączu, pomocniczym nauczy­
cielem gimnastyki w męsldem seminaryum 
nauczycielskiem w Starym Sączu; oraz prze­
niosła zastępców nauczycieli w szkołach śre­
dnich : Ludwika Bieńkowskiego z Dlii gimna­
zyum z polskim językiem wykładowym w Tar­
nopolu do II. gimnazyum w Rzeszowie; Sta­
nisława Szymczyka z gimnazyum w Brodach 
do V. gimnazyum we Lwowie; Adolfa Jatn- 
pollera z gimnazyum w Brodach do gimna­
zyum w Sokalu ; Tadeusza Ożoga z gimna­
zyum w Dębicy do gimnazyum w Jarosławiu; 
J an a  Kozłowskiego z gimnazyum w Droho­
byczu do gimnazyum w Stryju; Stanisława 
Niemca z gimnazyum w Jarosławiu do gi­
mnazyum w "Mielcu; Gustawa Kreinera z gi­
mnazyum w Jarosławiu do gimn. w Samborze; 
Stanisława Tillingera z II. gimn. we Lwowie 
do gimn. w Mielcu; Michała Dąbrowskiego

z V. gimn. we Lwowie do II. gimn. w Rze­
szowie: Aleksandra Hracę z U. gimnazyum 
we Lwowie do gimnazyum w Jarosławiu: 
A lberta Slarschedia z V. gimnazyum we Lwo­
wie co g im nazyum . II. w Rzeszowie: Jana, 
Szostkiewieza z Y. gimnazyum we Lwowie 
do gimnazyum w Sokalu; Edwarda Roso- 
wskiego z gimnazyum z językiem wykłado­
wym polskim w Kołomyi do \r. gimnazyum 
we Lwowie; Jana  Sozańskiego z gimnazyum 
akademickiego we Lwowie do gimnazyum w 
Brodach; Józola Stachnika z 1. gimnazyum 
w Rzeszowie do gimnazyum w Samborze; 
Semena Humeniuka z gimnazyum w Sambo­
rze do gimnazyum w Drohobyczu; Aleksan­
dra Stiasnego z gimnazyum w Samborze do 
gimnazyum w B rodach ; dr. Czesława Nan- 
kego z I. gimnazyum w Tarnowie do gimn. 
w Samborze; Edmunda Skarbińskiego z IV. 
gimn. we Lwowie do lilii V. gimn. we Lwowie; 
Mieczysława Arndta  z gimnazyum w Sambo­
rze do gimnazyum w Stryju: Bronisława No­
waka, z gimnazyum w Stryju do gimnazyum 
w Samborze: Alfreda Reicha z gimnazyum 
w Stryju do gimnazyum w Złoczowie; A r­
nolda Splita z gimnazyum w Złoczowie do 
gimnazyum w Stryju ; Leona Pileckiego z gi­
mnazyum w7 Dębicy do gimnazyum w Stry­
ju ;  Jana  Bobkę z gimnazyum w Stryju do 
gimnazyum w Dębicy; .Juliana Serafinowi- 
cza z V. gimnazyum we Lwowie do gimna­
zyum w Stryju ; Romana Łysiaka z II. gi­
mnazyum we Lwowie do gimnazyum w7 J a ­
rosławiu.

Biuro informacyjno-prasowe Rady na­
rodowej nadsyła nam następujący komunikat: 
Podana przez dzienniki pruskie wiadomość, 
jakoby w Zakopanem odbyła się k o n f e r e n -  
c y  a p o l i t y c z n y c h  k i e r o w n i k ó w  r u ­
c h u  p o l s k i e g o  w trzech mocarstwach, na 
której postanowiono prowadzić jednolitą po­
litykę we wszystkich trzech parlamentach, 
wybrano komitet między-parlamentarny i po­
stanowiono zorganizować wiece przeciw pru­
skiemu projektowi wywłaszczenia, dostała się 
via Berlin (de not-re correspondant particu lier  
de B e r lin  — pisał lem p s)  do niektórych 
dzienników francuskich, została jednak ze 
strony polskiej sprostowana w Journal des 
Delmts z dnia 17 b. m.

•• Wczoraj odbyła się R a d a  m i n i ­
s t e r  y a l  na ,  w której wzięli udział wszyscy 
PP . Ministrowie, z wyjątkiem P. Ministra 
sprawiedliwości. Obradowano podobno nad 
sprawą zwołania Sejmów.

=  Morawski Wydział krajowy postano­
wił zwrócić się do Rządu z prośbą, aby S e j m  
m o r a w s k i  zwołano we wrześniu.

=  lem p s  o m a w i p e  z j a z d  w I s c h l u  
powiada, że stanowi on punkt historyczny w 
sprawie reform w Macedonii. Porta wobec 
jednozgodności mocarstw europejskich prze­
konała się, że nie może nadal zwlekać z re­
formami w Macedonii.

=  Portugalski minister marynarki dał 
bankiet n a  c z e ś ć  o f i c e r ó w  j a p o ń s k i c h .  
Król przyjął oficerów japońskich na audyen- 
cyj, a następnie zwiedził japoński okręt wo­
jenny. Wieczorem był król na bankiecie, 
danym na japońskim statku „Czikuba".

=---■= Generalny konsul S. Salvadoru w 
Hamburgu, wobec doniesienia z Meksyku, 
jakoby w ciągu  4 dni miała wybuchnąć w o j ­
n a  w c e n t r a l n e j  A m e r y c e ,  odniósł się 
do swego rządu i otrzymał odpowiedź, że 
wiadomość ta jest zmyślona.

=  Z B u e n o s  A i r e s  donoszą: Zginę­
ły tu bez śladu tajne dokumenty w sprawie 
rekonstrnkcyi floty.

IIEGMM
Uroczystości urodzin Na.jj. Pana.

Kassel, 19 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
odbyło się z okazyi obchodu urodzin Cesarza 
Franciszka Józefa galowe przedstawienie w 
teatrze. Grano „Wojnę podczas pokoju". Obe­
cni byli cesarstwo niemieccy, austro-węgier- 
ski ambasador i członkowie ambasady, oraz 
liczna publiczność.

Petersburg, 19 sierpnia. W obozie w 
Krasnem Siole odbył się wczoraj na cześć 
Cesarza Franciszka Józefa obiad w obecności 
carstwa, carowej wdowy i członków austro- 
węgierskiej ambasady.

Haga, 19 sierpnia. Delegat austryacki 
na konferencji pokojowej w Hadze, Merey, 
wydał wczoraj obiad z okazyi rocznicy U ro­
dzin Nąjj. Pana. Podczas obiadu wzniósł de­
legat toast na cześć Najj. Pana  i sprzymie­
rzonych monarchów, niemieckiego i wło­
skiego.

Wieliczka, 19 sierpnia. (Tel. pry w.). 
Napływ zwiedzających kopalnie wielickie był 
w dniu wczorajszym nadzwyczaj liczny. Ilu­
m inacja  kopalń wypadła wspaniale.

Praga, 19 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
zmarł redaktor Narodnich Listów, były poseł 
do Rady państwa, Ryba.

Częstochowa, 19 sierpnia, (Tel. p r.)  
Z okazyi uroczystego święta dnia 15 b. m. 
napłynęło na Jasną Górę przeszło 40.000 
pątników.

Berlin, 18 sierpnia. N ordd. M ig . Ztg. 
pisze w swym tygodniowym przeglądzie: 
Wszyscy przyjaciele spokojnego i pokojowe­
go rozwoju narodów przejęci są uczuciem 
wielkiego radosnego zadowolenia z powodu 
spotkania monarchów w Wilhelmshohe. Nie­
zwykle serdeczny ton w toastach sprawił, że 
niemiecko-angielskich stosunków nie przy­
słania żadna chmura, że raczej góruje po obu 
stronach szczere dążenie utrzymania stosun­
ku Niemiec i Anglii na stopie wzajemnego 
szacunku i przyjaźni.

W  najszerszych kołach naszego naro­
du rokują spotkaniu obu panujących jak naj­
pomyślniejszy wpływ i następstwa nietylko 
dla obu narodów, lecz także dla pokoju świa­
towego, z którym łączy się ściśle dobrobyt 
wszystkich ludów. Z zadowoleniem widzimy 
z głosów angielskiej prasy przy sposobności 
królewskich odwiedzin w Wilhelmshohe, że 
przyjazny nastrój względem Niemiec, który 
z tamtej s trony  Kanału się przejawił, trwa 
nadal i nie tak łatwo da się zachwiać roz­
maitym machinacyom.

Także w odniesieniu do Zjazdu króla 
Edwarda z Władcą Austro-Węgier nie jest 
opinia publiczna skazaną tylko na czcze do­
mysły. Także w Niemczech przyjętą będzie 
z żywem zadowoleniem wiadomość, że w roz­
mowach br. Aehrenthala z Ilardingem o ma­
cedońskim problemie, stwierdzono zupełną 
zgodność wdrożonej przez Austro-Węgry i 
Rossyę, a przez inne mocarstwa popartej 
akcyi reformowej, — z nąjnowszemi oświad­
czeniami rządu angielskiego. Stwierdzenie 
harmonii zapatrywali rządu brytyjskiego z 
polityką Austro-Węgier i Rossyi na Balka­
nie wzmocni nadzieję, że rozwój i l l ^ |  rze­
czy na europejskim Wschodzie dokona się i 
nadal bez wstrząśnień i naruszenia pokoju. 
Zjazd w Ischlu zajmuje zatem jedno z pierw­
szorzędnych miejsc wśród wypadków, z któ­
rych ludy nabrać mogą przeświadczenia, iż 
mogą w pokoju oddać się pracy około swego 
dobrobytu.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 19 sierpnia. (Tel. pr.) One- 
gdaj otrzymała kancelarya generał-guberna- 
tora prywatną wiadomość, że Rada ministrów 
w zasadzie uchwaliła oddać teatry rządowe 
wraz z gmachami miastu pod warunkiem, że 
miasto spłaci długi teatrów, wynoszące prze­
szło 600.000 rubli.

Warszawa, 19 sierpnia, ( l e i .  pr.) One- 
gdaj na ławie oskarżonych warszawskiego 
sądu wojennego zasiadło 5 żołnierzy artyle- 
ryi, z tych dwaj podoficerowie, dalej dwócli 
podoficerów ossowieckiej roty saperów i dwaj 
inni szeregowcy pod zarzutem utworzenia 
tajnego stowarzyszenia wojskowego, mające­
go na celu wywołanie ogólnego powstania 
zbrojnego przeciw prawowitej władzy. Sąd 
skazał podoficera Abramowa na 8 lat cię­
żkich robót, 1 żołnierza roty saperów ró­
wnież na 8 lat robót, innych na zesłanie na 
osiedlenie.

Łódź, 19 sierpnia. (Tel. pr.) Onegdaj 
wieczorem na ulicy Południowej na agenta 
policyjnego F ronda  napadło kilku uzbrojo­
nych ludzi, którzy powitali agenta strzała­
mi z browningów. Agent raniony kilku ku­
lami padł trupem n a  miejscu. Zbrodniarze 
zbiegli.

Będzin, 19 sierpnia. (Tel. pryw .). One- 
gdaj pod Będzinem napadnięto na kasjera  
fabrycznego, Borowego, zadano mu ciężkie 
rany i zabrano kilka tysięcy rubli. Towarzy­
szącego żołnierza zabito, drugiego zraniono.

Radom, 19 sierpnia, ( l e i ,  pr.). Wczo­
raj o godzinie 1 w południe trzech bandy­
tów ograbiło kasę Towarzystwa kredytowego 
miejskiego i zrabowało 1400 rubli.

Petersburg, 19 sierpnia. (Tel p r .)  Na 
mocy najwyższego ukazu wprowadzono stan 
nadzwyczajnej ochrony w powiecie żydryń- 
skim, gubernii kałuskiej.

Tomsk, 19 sierpnia, ( l e i .  pr.) W  sali 
tutejszego klubu handlowego odbyło się ze­
branie Polaków, celem porozumienia się i 
omówienia sprawy budowy drugiego kościo­
ła. Tomsk liczy 4000 katolików, posiada zaś 
kościół niewielki, mogący pomieścić około 
400 osób. Na budowę nowego kościoła is tn ie­
je  fundusz 20.000 rubli, powstały z za­
pisów.

Linia telefoniczna między Lwowem a 
Wiedniem przerwała się około godziny I I  
w południe, wskutek tego nie nadeszły na 
czas. dalsze depesze.

Odpowiedzialny red ak ió r : 
Adam Kr e e howi c e k i .
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NADESŁANE.

Lecznica Dr. Tarnawskiego
w Kosowie

za Kołomyją st. kol. Zabłotów
otw arta od I-go m aja do io iic a  paździein iM .

Kawiarnia „MaMa"
m  znakomita kawa. z z z z

Do najęcia! 
u l *  A s n y k a  I r .  7 9

I p o k ó j Ł ta a a J g rs k i
z osobnym wchodem i zupełnem ume­

blowaniem.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacje funduszu propinacyjnego,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery ta kupuje i sprzedaje najkorzystniej

i ) o i  M n io w y  i Kantor w ym iany
S o k a l  i  L i i i
Zlecenia z  pro-wincyi odwrotną p o­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do A dm inistracji 

naszego pisma.

U trz y m u je  n a  s k ła d z ie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE:
F in  de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, L es M odes, Feral­
na, Le Theatre, L es Arts, Ja sais tout, 

Fantasfb.
W ŁO SK IE:

L ’Asino, II Sscolo  XX. 
R O SSY JSK IE:

Strana, Szut (humorystyczny), N o woj 6 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija  

W iedomoati, Tow aryszcz. 
A N G IE L SK IE :

Frys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld Magazine, CassePs Ma­
gazine, M unsey Magazine, A inslee  

Magazine, E verybody Magazine, 
Smart Set.

Biuro d z i e n n i k ó w ,  c z a s o p i s m  i o g ł o s z e ń  

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19 sierpnia 1907.

H otel George’a.
PP. S. hr. Wodzicki z Krakowa. ^  

Zieliński z Gosprzedowa, K. Sclireckcr 1 
Berlina.

H otel Europejski.
PP. Dr. M. Hobzer z Ozerniowiec, &-■ 

Rahoza z Warszawy.

H otel Ylctoria.
PP. T. Romanowski z Batiatycz, b. 

Dzierzek z Wierzdmiakowiec, K. Łukasik' 
wicz z Borysławia.

Grand Hotel.
P. A. Zdanowicz ze Stebnika.

H otel Saski.
P. W. Lang z Lipowiec.

H otel Krakowski.
PP. Wł. Jakubowski z Dworzec. R- 

Wiśniewski z Ciemierzyniec.

C E n r u r i  

lw o w skie j Izby handlow ej i
Lwów, dnia 19 sierpnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Łanuu gal, lla  hrndlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* „ 41/, pr. „ los w 50 1.

; „ „ 4 prc. ,,601.po200k.
„ kraj. 4 * /^ .  „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 411/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 la t .....................

U l .  Obligi za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 41/,pr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

K#l. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

n n n 4 konwen. .

IT . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

T. Monety.

Dukat cesarsk i................................
20 fra n a ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

p rze m ysło w e j.
pfaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

568 — 576 -

103 — 110 -

557 - 563 -

400 - 500 -

400 - 410 -

©

b c 110 50 111 20
» 99 - 99 70
o 94 90 95 6C
CS- 99 30 100 -

• N 95 - 95 70
O

— 97 — _ _
p ®

97 - —  ----

a
95 - 95 70

©
C h

96 80 97 50
M 101 - 101 70

N 99 50 100 20
92 30 93 -

p ® 92 30 93 -

94 70 95 40
93 - 93 70
95 - 95 70

85 - 95 -

1 1  28 11 40
19 06 19 25

2.50 - 252 -
252 40 254 40
117 40 117 90

K u r s  g ie łd y  w ie d M s M e j.
Dnia 17 sierpnia 1906.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................  95 10 95 30
styezeń-lipiee.....................................  95-10 95-bO

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................96 35 96 5 i
kw ieeień-naździernik..................... 9635 9655

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —•— — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 144-— 146—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 197-— 199—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 4 3 --  247—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 243-— 247—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290 75 291-75

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................114-— 114-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 95-10 9-5-30

C. Obligacye kolejowe.
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96 50 97-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113'— 114- —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (osternp. akeye) . . . .  462-— 464—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r ....................................  119-85 120-85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e ) ................................ 95-40 96-30
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r........................ 95'40 96'90

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'— 121-—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r...................................... 96 30 97 30
Kol. Czeskiej emiss. z r. LS95 za 400

kor. 4 pr. . . ' ..............................  95-50 96 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc..............................  95-50 98-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r .) .......................  95-50 98 20
Kol* północnej ees. Ferdynanda ein.

z r. 1887, 4 pre..............................  95-50 98-20
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre............................... 95-50 98'-20
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre..............................  95-50 98 20
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................95 50 97-20
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre............................... 98-10 99 10
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................  97-20 98 20
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 95'40 96-40
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................  95.60 96.60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  114 20 115-20
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-15 91-35
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 136-— 138-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 183-— 185—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 1 8 3 '-  185-—

S Koronowa waluta. pracą

E . Obligacye iudemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................96—
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 91—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta wioska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1 4- pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pi.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
u ii ii u ii 4 pi.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/a pr. . .
„ „ „ 60 1- 4 P*'- ■ •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 F- • ■

Banku kraj. dla Galicy). Lodomeryi 
41/, pr. 5 D/a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/a p r.......................

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

żądają

92—

104-—

II.
za 100 zł. nom.

400Tow. żegl. par. po Dunaju za 
10.000 m. 4 pr. . . . . . .  .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

; „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

94-25 95-25

101-25 102-25
9 4 - - 9 5 - -
96-50 97-50

95-— 95-50

98-25 104-25
181-25 18225

listy dłużno

9550 96-20
258-50 264-50
266-— 272- —
10Ł- — 101-70
97-50 98-50

11025 111-25
99-10 10 0 --
9 5 - - 9 6 - -
94-80 95-80
9 8 -- 99-—
97-35 98-35

99-65 100-65

9 ;r— 9 9 -
90-50 91-50
97-20 08-20
9845 99-45

szeństwa

1 1 3 -- 114—
112-50 113-50

8 6 - - 87—

9240 93-40

101--- 102-—
99-75 — ■—

2025 22-25
421 — 427—
139-— 145-—
84-— 88-—
90-— 94—
5625 60 25

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

płacą 
175-50 
43‘50 
26-2-5 
62—  

193-— 
85-50

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 296-50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3340—
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . 625-25
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 729—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 551 —
Galic. banku hip. 200 zł..........................571—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105’ —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1630—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 524-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240-75 
Zivnosteńs.ka banka 100 zł. . . . 241—

żądają 
181-50 
45-50 
2 8 -- 
68'— 

205— 
89 50

297-50 
3350— 
626 25 
730'--] 
554— 
573— 
111 —  
420 25 

1640— 
525 50
241-25
242—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 472-— 476— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190-—■ 521U— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 416-— 426— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 556'— 560— 
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor.................................................. — 365- —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 968'— 972—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 717-— 722—j 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 497'— 507 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 581—  582 ■ 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2565 — 2575—
Sehodniey 500 kor................................. 465 --  48.5—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 408'— 410--— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 25-5 — 255 30

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .

Włoskie banki 
Francuskie banki

O. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-33
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półim peryał . . . .
Mem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ...............................................

240-621/, 240 92‘/,
95-65 95-80

117-421/, 1.17-62'/,
95-70 95-85

95 67l k 95-77*/,

y-
11-33 11-36

1915 19-17
23'48 2352

117-421/, 117 62'/,
95-60 95 80
2-52% 2-5374

csruni irwt tl *. icirwraMsr.tr, £0. wrwtr •: t. .vcwrrv
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Licyiacye.
L. cz. E. XX. 1063/7 (11) (6631 2 - 3 )

Dnia 20 września 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w saii Nr. 5 sądu 
tutejszego lieytaeya realności lk. 12352/4 whl. 
1224/11. gm. miasta Lwowa wraz z przyna- 
leżytościami. Realność ta składa się wedle 
protokołu z 17/6 1907 z domu jednopiętro­
wego czynszowego przy ulicy Arciszew­
skiego 6.

Dom z przynależytościami oceniono na 
35.214 kor. 46 hal. wraz ze służebnością 
używania ściany budynku • piętrowego 1. kat. 
1183%  we Lwowie.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.365 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1907.

L. cz. E. 321/7 (5) (6677 2 - 3 )
Na żądanie Herscha Chajesa, kupca w 

Drohobyczu, odbędzie się dniaj 21 sierpnia 
1907 o godz. 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 4 lieytaeya 
realności whl. 351 ks. gr. gminy Ustrzyki 
dolne, Arona Łeiby Baehmana własnej wraz 
z przynależytościami..

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 38.600 kor.

Najniższa cena wynosi 19.300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Ustrzyki, dnia 5 Jipca 1907.

L. cz. E. 803/7 (4) (6646 2 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 

j a “ w Haliczu zastąpionej przez dr. A. Hahna 
adwokata w Haliczu odbędzie się dnia 4 
września 1907 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w domu Nagelberga licytacja  a) 1/8 części 
realności whl. 78 gm. Kozina, b) 1/4 części 
realności whl. 79 gm. Kozina, składającej 
się z gruntów ornych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a t o : ad a) kwotę 7 kor. 62 
hal,, ad b) kwotę 870 kor.

Najniższa cena w y n o s i : ad a) kwotę 
5 kor. Shai., ad b) kwotę 380 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, o lśn ie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Halicz, dn ia  27 lipea 1907.

L. ez. E. 562/7 (4), E. 563/7 (4) (6738)
Na dniu 25 września’ 1907 o godzinie 

8 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 4 lieytaeya 
realności whl. 497 l?s. gr. gm. Botok złoty

własność Sebastyana i Katarzyny Serbeń- 
skich pe połowie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jesti ocenioną wraz z przynależno- 

j ściami na 2320 kor.
Najniższa cena wynosi 1206 kor. 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd' powiatowy, Oddział HI.
Botok złoty, 8 sierpnia 1907.



L. 95.766/YH e (6600 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celom zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do ubezpieczenia koryta prze­
kopu Rudawy od Woli justowskiej do ujścia 
do Wisty przy klasztorze P . P. Norbertanek 
to jest  na  długości -3700 m. b. w ciągu lat 
1907 i 1908 odbędzie 29 sierpnia 1907 o go­
dzinie 12 w południe w biurze c. k. Kierow­
nictwa budowy regulacyi Wisły w Krakowie 
publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość dostawić się mającego kamienia 
łamanego wynosi około 12000 m 3 o wartości 
fiskalnej około 68000 koron.

Wyżej podana ilość kamienia łamanego, 
których dostawa ma być wykonywana czę­
ściowo w terminach wyznaczonych przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisły w Kra­
kowie może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. (dwa­
dzieścia procent) zwiększona lub zmniejszona 
a dostawca będzie obowiązany do tego zasto­
sować sie i nie może w razie zwiększenia 
dostawy, "żądać wyższego wynagrodzenia za 
kamień w większej ilości dostarczony ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu 
państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wyżej wymienionem c. k. Kierownictwie bu­
dowy gdzie także do godziny 12 w południe 
wymienionego dnia mają być wnoszone oferty 
sporządzone ściśle według przepisanego wzoru 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 ko­
ronę i we wadyum w7 kwocie 2500 kor. (dwa 
tysiące pięćset koron) w gotówce lub w papi­
larnych papierach wartościowych obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie ma być podany jednolity o- 
pust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesiony po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub we -wadyum nie 
sporządzone ściśle w sposób przpisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1907.

(Wzór oferty), 
stempel Oferta

1
korona

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuje 
sie w Udach 1907 i 1908 dostarczyć w ter­
minach przez e. k. Kierownictwo budowy re ­
gulacji Wisły w Krakowie wyznaczonych ka­
mień łamany do ubezpieczenia przełożonego 
koryta Rudawy od Woli justowskicj do uj­
ść, ia do W isły przy klasztorze P. P. Norber­
tanek t. j. na  długości 3700 m. w ilości i 
pod warunkami podanymi w obwieszczeniu 
za, opustem.... (cyframi i słowami) odsetek 
z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i pod­
daje się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum składam....
W Krakowie 29 sierpnia 1907.

Podpis 
miejsce zamieszkania.

L. ez. E. 301/7 (5) (6743)
Zaszła w tus. odykcie licytacyjnym

z ilnia 19 iipca 1907 1. o,z. E. 301/7 pomył­
ki prostuje się w ten sposób, że odbędzie
io liąylacya realności whl. 110 gm. kat. 

,,Gzeramchów“ a nie Czernichów.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Cbodorów, dnia 17 sierpnia 1907.

L. 98.170 (6632 2 - 3 )
O b w i e s z e z e n i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w za- 
leszczyckim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 5 września 
1907 w e. k. Starostwie w Zaleszczykach 
lic.ytac.ya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: 20.036 kor. 
10 hal. za 2625 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5"/„ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej
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należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzorie na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisje przeprowadzającą licytacje, po te r­
minie licytacji zaś nie będą przyjmowane.

I  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12 sierpnia 1907.

L cz. E. 1632/7 (6727)
Na żądanie Benjamina Kiissa odbędzie 

się dnia 3 września 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w Kosowie licytacja 35 144 
części całej i 35/144 części z 3/4 części, z 
109/144 części, czyli w stosunku do całości 
26705/82944 części realności whl. 1323 ks. 
gr. gm. Wierzbowiec, objętej dłużniczki Je- 
łeny Semenink własnych.

Nieruchomość powyż wymieniona, wy- 
stawiona n a  licytację, jest ocenioną na 1777 
kor. 46 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1185 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 31 lipca 1.907.

L. ez. E. 1206/7 (3) ' (6684)
Na żądanie Kani Drillich odbędzie się 

dnia 30 sierpnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacja realności whl. 6 księgi 
grunt, gminy kat. Jarosław  objętej, Eliasza 
Sehmalcbacha własnej, składającej się z pb. 
558 i 1331 obszaru łącznego 112 s .3, na 
których stoi dom drewniany ze stajenką z 
2-ma komórkami, jakoteż z pg. 1723 i 1726 
obszaru łącznego 566 s .3 wraz z przynale- 
żnościnmi, składającemu się z kilku drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest  oceniona na 2013 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 88 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju c.o do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Jarosław, dnia 3 lipca 1907.

L, ez. E. 1703/7 (6728)
Na żądanie Abrahama Tana, kupca w 

Kosowie, odbędzie się dnia 3 września 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w  biurze Nr. 39 w Kosowie 
licytacja realności lwh. 1173 i 1178 ks. 
gr. gm. Ghomezyn objętych, dłużnika Jurka  
Podlitejczuka Stefana własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione a to : realność whl. 
1173 gm. Choin czyn na kwotę 2240 kor., 
zaś b) realności whl. 1178 gm. Clioinezyn 
na kwotę 600 kor.

Najniższa cena wynosi a) 'co do real­
ności wlil. 1173 gm. Ghomezyn kwotę 1494 
kor., zaś b) co do realności whl. 1178 gm. 
Clioinezyn kwotę 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 31 lipca 1907.

L. cz. E. 939/7 (7) (6726)
Na żądanie Kunegundy Kandela w .ła­

downikach " odbędzie się dnia 20 września 
1907 o godz. 9 "przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 licyta­
c ja  .1/5 części realności lwh. 138 gin. .łado­
wniki Wojciecha Kuczka własnej.

Część ta  nieruchomości wystawionej 
na licytację, jest  ocenioną na 663 kor.

Najniższa cena wynosi 442 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

z  dnia 20  sierpnia 1 9 0 7 .

larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa-, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 24 czerwcu 1907.

L. cz. Ne. XVIII. 57.1/4 (32) (6722 1—3)
Dobrowolna sądowa licytacja  nieruchomości.

G. k. Sąd powiatowy w Krakowie sprze­
daje przez publiczną licytacjo, na wniosek 
właścicieli Dawida i Perli Weberów i spóln. 
niżej wymienioną realność wraz z przynależyto- 
śeiami ustanawiając wyszczególnią poniżej 
cenę wywołania, a mianowicie : realność w 
Krakowie na  narożniku ul. Piekarkiej i Au­
gusty ańskiej pod 1. k. 45 dz. VIII. położoną 
lwh. 1441 ks. gr. gm. kat. Kraków objętą.

Cena wywołania wynosi kwotę 30.795 
koron.

L icy tac ja  odbędzie się w dniu 3 wrze­
śnia 1907 o godzinie 10 w biurze Nr. 54 
na II. p. w tutejszym e. k. sądzie,

Oferty poniżej ceny wywołania nie. będą 
przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na  tej 
realności zastrzega się ich prawo zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

Wadyum wynosi 61.59 koron jako .1/5 
część wartości ceny szacunkowej.

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w sądzie gotówką, a mianowicie połowę tejże 
w ciągu 4 tygodni, o ile uprawnieni współ­
właściciele w ciągu dni 14 zatwierdzeniu li­
cytacji się nie sprzeciwili, drugą zaś poło­
wę najdalej w ciągu dwóch miesięcy po pra­
womocności przyznania. W to. drugą połowę 
wliczone być może wadyum, jeżeli nabywca 
uczynił zadość innym postanowieniom wa- 
warunków licytacyjnych.

Warunki licytacyjne, i akt oszacowania 
można przeglądać w tutejszym sądzie w go­
dzinach urzędowych, biuro Nr. 54 II. piętro 
ul. św. Jana  1. 22.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVIII.

Kraków’, dnia 26 lipca 1907.

L. cz. E. 607/7 (5) * (6737)
Na dniu 12 września 1907 o godz. 10 

przed południem odbędzie sie w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacja. real­
ności whl. 197 ks. gr. gminy Ścianka, wła­
sność Zacharka Bojoczko.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
l icytacje, jest ocenioną na 3072 kor.

Najniższa cena wynosi 204S kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Potok zloty, dnia 9 sierpnia 1907.

L. cz. E. 442/7 (3) (6741)
Dnia 5 września 1907 o godzinie, i) 

przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
biurze Nr. 14 licytacja  połowy realności whl. 
456 gm. Tarasówka i realności whl. 032 
gm. Bazarzyńce wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te są' ocenione na 0950 
koron.

Najniższa cena wynosi 4633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruch mości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te, osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pnsiepo- 
wania jedynie przez przybicie na tab licy 'są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 10 lipca 1907.

L. cz. E. 711/7 (7) (6687)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego dla handlu i przemysłu w Do- 
bromilu odbędzie sio dnia 16 września 1907 
o godzinie 9 przed południom w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacja 
realności whl. 83 ks. gr. gm. Ghyrów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 9 
młodych drzewek.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną n a j3720 kor., przynależno­
ści zaś na 27 kor.

Najniższa cena wynosi 1873 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju c.o do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 24 lipca 1907.

L. cz. E. 81S/7 (7) (6625)
Na żądanie Ghaima Guttmanna w Gor­

licach odbędzie się dnia 3 września 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 licytacja poło­
wy realności lwh. 26, 1/3 i części realności 
whl. 60 .1/4 części realności lwh. 68 i 
połowy realności lwh. 84 księgi gruntowej 
gm. kat. Długie, obejmujących część gospo­
darstwa włościańskiego Rozalii Pytloszowej 
własnego.

Nieruchomości te, wystawione na  licyta­
cje, są ocenione na 2270 kor. 74 hal., a 
mianowicie: a) 1/2 realności lwh. 26 gm.
Długie na 1584 kor. 42 hal., b) 1/8 realno­
ści lwh. 60 gm. Długie na 48 kor 70 Ind., 
c) 1/4 realności lwh. 68 gm, DługieTia 630
kor. 40 hal., d) 1.2 realności lwh. 84 gm.
Długie na 16 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 1519 kor. 81 
hal., a mianowicie ad a) 1056 kor. 28 hal., 
ad b) 32 kor. 46 hal., ad c) 420 kor. 26 
hal., ad d) 10 kor. 81 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie dc skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, prołokoły ocenienia i t. d.}, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 3 lipca 1907.

L. cz. E. 16/7 (3) _ (6642)
Na żądanie Galie. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie odbędzie się 
dnia 13 września 1907 o godzinie 9-30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 46 II. piętro licytacya dóbr Pstrągo­
wa cześć Grabowszezyzna whl. 993 ks. taiuil. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego oraz z zie­
miopłodów.

Nieruchomość wymieniona wystawiona 
nalicytacyę, jest ocenioną na 77.1.91 kor. 56 
hal., przynależności zaś na 6318 kor.

Najniższa cena wynosi 55.674 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sie ni- 
niniejszem zatwierdza i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg" ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45
II. p.
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Takie prawa, wobec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie, terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 lipca 1907.

L. cz. E. 615/7 (4) (6735)
Na żądanie Tłruchy Preschel odbędzie 

się dnia 6 września 1907 o godzinie S przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytacya realności whl. 435 
ks. gr. gm. Potok złoty własność Marceli 
Lachowicz żarn. Kozłowska.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1400 kor., przynależności 
zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 835 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3.

* Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się, do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

0. k Sąd powiatowy, Oddział TIT.
Potok złoty, 4 sierpnia 1907.

L. cz. E. 617/7 (8)
Na żądanie p. Iwana Mneyńskicgo od­

będzie się dnia 12 września 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 licytacja 1/3 części 
ciała hwl. 29, 2/6 części ciała hwl. 8, 1/12 
części ciała hwl. 9, .1/18 części ciała hwl. 
11, 1/6 części ciała hwl. 30 kg. Szczerba- 
uówka objętych, a tworzących fizycznie nie 
wydzieloną 1/3 część gospodarstwa wiejskie­
go pod lk. 17 w Szczerbanówce.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, a tworzące całoźó gospodarczą, 
są ocenione na 1160 kor.

Najniższa cena wynosi 773 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, Jprotokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 19 lipca 1907.

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, 7 sierpnia 1907.

L. cz. E. 284/7 (5), E. 557/7 (4) (6736)
Na dniu 12 września 1907 o godzinie 

8 przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacja real­
ności wid. 121 ks. gr. gin. Potok złoty wła­
sność Dawida Kenstera, tudzież realności 
wlil. 620 ks. gr. gm. Snowidów własność 
Nasli Lysyk.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 1) whl. 121 gm. 
Potok złoty na .1250 kor.. 2) 620 gm. Sno­
widów na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 1) whl. 121 
833 kor. 33 hal., zaś 2) whl. 620, 573 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3.

Takie, prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

L. cz. S. 15/7(1) (6675 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
jako sad rekursowy zezwolił uchwała z dnia 
30 lipca 1907 1. cz. B. I. 213/7 — “216/7 i 
217/7 na  otwarcie konkursu do majątku Le­
opolda H em uanna , nieprotokołowanogo fa­
brykanta maszyn we Lwowie przy ul: Gró­
deckiej 1. 14 a.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Garfei- 
na, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adw. dr. Juliusza Eosengartena we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 
1.907 o godz. 12 w południe w tutejszym 
c. k. sądzie krajowym cywilnym ul. Tea­
tralna 1. 18 w biurze Nr. 13 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tut. sądzie kraj. cyw. najdalej do dnia 
10 września 1907, a na audyencyi likwida­
cyjnej, na dzień 17 września 1907 o godz. 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie, mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 sierpnia 1907.

L. cz. S. 2/6 (209) (6709)
W konkursie Izraela Horowitza wystą­

pili zarządca masy i członkowie wydziału 
wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzy­
cieli powziął uchwałę na sprzedaż młyna w 
Porchińskn z wolnej reki w drodze oferto­
wej licytacji.

Gelom powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencye na dzień 3 
września 1907 godz. 9 przed południem w 
c. k. sadzie obwodowym w Kołomyi, w biu­
rze Nr.“ 74.

Na tę. audyencye wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kołomyja, dnia 27 lipca 1907.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. Prez. 17.586. (6601 2 - 2 )

K o n k u r s.
Odnośnie do konkursu w Nr. 186 Ga­

zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy sądu krajowe­
go jako naczelnika sądu powiatowego, ewen­
tualnie sędziego powiatowego w Rudkach, z 
dniem 31 sierpnia 1907 upływa.

ż  Prezydyum o, k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1907.

L. Wp. 1440/07 (6506 2 - 3 )
K o ii k u r  s.

Wydział powiatowy w ITorodenee roz­
pisuje niniejszom konkurs na posadę woźne­
go, z płacą rocznych 720 kor., dodatkiem 
aktywalnyin rocznie 72 kor. i pomieszka­
niem bezpłatnem w gmachu Rady powia­
towej.

Oprócz wymogów zwykłych, potrzebna 
znajomość języka polskiego i ruskiego i do- . 
liro pismo.

Posada na razie prowizoryczna. Po ro­
ku nastąpić może stabilizacja.

Odnośne podania należy wnieść naj­
później do 15 września 1907 r.

Z Wydziału powiatowego.
W Horodence, dnia 10 sierpnia 1907 r.

P rezes : 
Theodorowicz.

L. cz. 2/7 (26) (6719)
E d y k t .

G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­
sza niniejszom, że w sprawie konkursowej 
Mikołaja Moskały ustanowiono zawiadowcą , 
masy adw. dra Anzelma Lukę, zaś zastęp­
cą adwokata dr. Leona Malperna obu ze Zło­
czowa.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 czerwca 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Gw. 1024/7 (1) (6610 2 —3)

E d y k t.
Przeciw Adamowi Janeczko, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
sta ł  do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Ghanę Zuckor w Grębowie pozew o 
1340 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Adama Janeczki 
ustanawia się pana dr. Pelzlinga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie Ada­
ma Janeczkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział TL
Rzeszowy dnia 9 sierpnia 1907.

(6671 2 - 3 )

L. Prez. 1279 (4/7) (6694 1— 8)
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. Sądzie krajowym w Krako­
wie z systeinizowanymi poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje sio konkurs z. terminem 
do 22 września 1907.

Podania o tę posadę, wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 16 sierpnia 1907.

prasowe.
31. 183 (6515)

®ag L f. $ret§= al§ ^refjgerictit in 
®rient fjat mit betn ©rfenntnijfe nom 6 Stu* 
gujt 1907, $pr. 36 7, bie SBeiterDerbreitung 
ber 97r. 174 ber .geitfcfyrift: „L’Alto Adige“ 
Dom 2 — 3 SCuguft 1907 tuegen be§ StrttfelS; 
„Aneora 1’irridentismo e m o r to ?“ iit ber 
(Stelle Don „Ma i giovani sono irridentisti"  
bi§ „fosse prevalentemente tedesco o slavo“ 
uub dou „infine perehe la conservazione“ 
bi§ „agli Stati eui ora appartengono" itacf) 
§ 65 d .  @t. Derboten.

® a$ !. £. SanbeS afe jprefjgertdjt in 
ijkag f)at mit bem Gsrfemttnijje Dom 6 Slugujt 
1907, ipr. I. 211/7, bie SBeiterDerbreitmig ber 
^eitjdirift: „Pikantni sv e t“, Srpen 1907 tue- 
gen ber ©teKen dou „Libam ji v nile" bis 
„opet jeji vnady“ beS VJrtitcI§; „V ystrednost j 
nervu“ ; Don „Co budouci narodni u cite l“ j 
bi§ „vzdechnutim  Tonicky" be§ 21rtifell:| 
„Priklady tahnou“ mtb Don „M iluska jej | 
uvitala“ bis „aby se oblekła" be3 Strtitetś: j 
„Prvni h rich “ nad) § 516 <St. &. oerboten.

L. cz. G. I. 202/7 (.1)
E d y k t.

Przeciw' nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Jewdosze Moskałyk, która nie jest je­
szcze objętą, wniesiony został do c. k. sądu 
tut. przez Kalmana Imbera pozew o zniesie­
nie wspólnej własności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 30 sierpniu" 1907 godz. 9 
rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Auerbacba adw. kraj. 
w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej kaszl 
i niebezpieczeństwo, dopóki ta nie zostanie 
objętą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Podwołoczyskach, dnia 19 lipca 1907.

L. cz. Gg. I. 264/7 (1) (6655 2 —3
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Markowi, któregr 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowh 
przez Lei be Klappera i spól. pozew o wyko­
nanie umowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dycncyę na dzień 5 września 1907.

Celem strzeżenia praw Franciszka Markr 
ustanawia się pana adw. dr. Jana  Dzierzyii 
skiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ra n ­
ciszka Marka w rzeczonej sprawie na jogi 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział 1.
Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1907.

®a§ f. f. atS (pre&gertct)t in ’
®oitiggrd^ bat mit bem Srfeuutniffe doiu 7 i 
Slugitjt 19(.'7, Sjk. IV. 33/7, bie SBeiterDcrbreL | 
tuitg ber Uhuitmer 21 ber geitfdjrift; „Nasc i 
Pravo“ Dom 2 Uluguft 1907 luegeu ber 2lrti= j 
fet: „Nepreji s i“, „Nezabijes", „Pod imrau- | 
n itvu“ mtb „Nas vylet“ nad; § 63, 65 a, ! 
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Kuratele.
L. cz. 82/7 ( I )  (6666 1— 3)

E d y k t.
Za umysłowo niedołężną uznano Ile 

Goldman z Kąclowej.
Kuratorem jej ustanowiony Majer Na- j 

tan Goldman z Kąclowej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział f. 
Grybów, dnia 15 maja 1907.

L. 13049 (6692 1—3)
O b w i e s z o z e n i e.

Stosownie do uchwały z dnia 4 lipca 
1907 r. podaje Magistrat król. miasia Sta­
nisławowa do wiadomości stron interesowa­
nych, że znajdujące się. na tamtejszym cmen­
tarzu pomniki i obeliski stojące na grobach, 
c. k. majora Franciszka Defrenois le Theur, 
c. k. nadporucznika Gbrystyana Greschke, 
Franciszka Bratowerga naczelnika salin, Ta­
deusza Pawłowskiego, Emilii Morawelz uro­
dzonej Pietrusińskiej i Teresy Huberti, grożą 
zawaleniem i jako takie zostaną ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne z urzędu usu­
nięte, jeżeli w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia nikt  nie, objawi zamiaru i cli od­
restaurowania.

Burmistrz.
Stanisławów, 6 lipca 1907 r.

L. cz. Gw. 1217/7 (2) (665t
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Hirsebowi Leizi 
rowi Scbeurowi przedtem w Dąbrowie wniói 
Ignacy Maschler przez adwokata dr. Itapp; 
porta w Tarnowie skargę o 913 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslow 
nakaz zapłaty z 8 sierpnia I9Ó7 Gw. 1217/7 (1

Ustanowiony dla strzeżenia praw' jh 
zwanego kuratorem adwokat dr. Fisohlor ■ 
Tarnowie bodzie go zastępował dopokąd si 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika ni 
ustanowi.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Tarnów, dnia 12 sierpnia 1907.

L. cz. L. 14/6 (7) (6670 1 - 3 ) 1
E d y k t, _ i

Teodorę z Romańczuków Kozoris z Żu- S 
kowa uznano obłąkaną.

Kuratorem ustanowiono Wasyla Kozoris 
z Żukowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. G. II. 192/7 (1) (6731)
E d y k (,.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Józefie Kulbaku, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Mościskach przez J ó ­
zefa Czyżowskiego gospod. w Lackiej Woli 
pozew o własność parcel lub zapłato kwoty 
495 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1907 godz. 9 
rano biuro Nr. 19.

Galem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej ustanawia się pana dr. Ignacego 
Kornera adwokata w Mościskach kuratorem.



9
Tenże kurator zastępować będzie nieobj. j 

masę spadkową w rzeczonej sprawie, dopóki ! 
nie zostanie objętą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mościska, dnia 1 sierpnia l ‘JT)7.

L. cz. 0. VI. i 05/7 (3) (008(5)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca, po­
bytu Kloryanowi Golojusehowi z /jalcsia 
wnios-la Maryanna Plizga z Zalesia pozew o 
313 koron.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1907 o godz. 9 rano sala Nr. 1.

I 's tanowiony dla nieobecnego kurator 
Jan  Skoczylas z Zalesia będzie go w rzeczo­
nej sprawie zastępywać dopóki on w sądzie 
się. nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 10 sierpnia 1907.

L. cz. 0. I. 294.7 (1) (6725),
E  d y k t. |

Przeciw Iwanowi Ki ryk rolnikowi z Mi­
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Piotra Myeielskiego właśe. 
dóbr w Smolniku pozew o wykreśnie pvikcyi 
w kwocie 5900 koron z karty 0. majętności 
Wojlowstwo Smolnik wlil 265, 267, 274 i 
275 gm. Smolnik.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę. na dzień 30 sierpnia 1907 godzinę 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Kiryka 
ustanawia sio pana Teodora Glixellego c. k. 
notaryiisza w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Kiryka w rzeczonej sprawie na jego koszt,
i. niebezpieczeństwo, dopóki 0 1 1  sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Baligród, dnia 10 sierpnia 1907.

L. cz. C. I. 322/7 (2) (6740)
E  d y k t.

Przeciw Lei Menezel z Tłustego, której 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Gcdalogo i Mircie Sternschnssów po­
zew o uznanie prawa własności do realności 
objętej whl. 432 ks. gr. gm. Tłuste miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 6 
września 1907 o godzinie 8 i pół rano w tut. 
sądzie w biurze. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Lei Menezel 
ustanawia się pana Seliga Menczla w Tłustem 
kuratorem.

Tenże kurator zastopować będzie Lee 
Menezel w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatj^jp, Oddział I.
Tłuste, dnia 9 sierpnia 1907.

L. cz. 0. II. 300/7 (1) (6733)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Bowęsce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Nisku przez Na- 
thana Glatta z Ulanowa pozew o zniesienie 
współwłasności realności 1 w 11 . 281 ks. gr. 
gm. Przędzel zpn.

Ną podsyiwie nozwu wyznacza się te r­
min do rozprawy na dzień Tl września 1907 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Powęski 
ustanawia się pana Kazimierza Powęskę w 
Borowinie ad Nisko kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mi­
chała Powęskę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 3 sierpnia 1907.

L. cz. C. 150/7 (1) (6732)
E d y k t.

Przeciw Tomkowi Sucheniakowi z Moch- 
naczki wyżniej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Muszynie przez Bańka i Juliannę 
Chojniaków pozew o uznanie i wpis prawa 
zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 września 1907 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Tomka Suclieniaka 
ustanawia się. pana Michała Chnjniaka w 
Mochnaczce wyżniej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Tomka 
Suclieniaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Muszyna, dnia .12 lipna 1907.

L. cz. Cw. III. 3003/7 (6) (6676)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Tlirschhornowi, 0 - 
statnio w Dorna Watrze przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jestnicznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we. Lwowie przez M. II. Ucicha 
we Lwowie pozew o zapłatę sumy wekslowej 
600 kor.

Na podstawie pozwu wydanym został 
dnia 23 lipca 1907 do i .  cz. Cw. III. 3007/7 
(1) wekslowy nakaz zapłaty tej sumy.

Celem strzeżenia praw Jakóba Hirscli- 
horna ustanawia się pana dr. Bella, adwokata 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iłirsch- 
horna w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako -handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1.907.

L. cz. Cw. 986/7 (1) (6656)
E d y k t.

Przeciw Eliasowi Eranklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Tow arzystwo kredytowe miejskie w Lu­
baczowie pozew o HlOO koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Eliasa Bili n kia 
ustanawia się pana adw. dr. Leckera w Rze­
szowie kuratorom.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sic 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział U.
Rzeszów, dnia 26 lipca 1907.

L. cz. 0. II. 320/7 (1) (6668)
E d y k t.

Przeciw Annie Łukatezuk i mał. Pan- 
telowi Pileckiemu pod opieką ojca Wasyla 
Pileckiego Stefana ostatnimi czasy gospoda­
rzom w Pistymiu, których miejsce pobytu nie 
jest znane, zamierza Anczel Ratli kupiec w7 
Jabłonowie wnieść do c. k. sądu powiato­
wego w Kosowie pozew- zaczepny o unie­
ważnienie całej umowy zdziałanej dnia 23 
sierpnia 1906 w formie aktu notaryalnego do 
L. rep. 4559 miedzy A nną Łukatezuk i mał. 
Pantelą Biłeckim a Maryą Łukatezuk wzglę­
dnie Maryą Pilecką odnośnie do darowizny 
ciała hip. whl. 368 ks. gr. gin. P istyń i o 
unieważnienie wpisu prawa własności realno­
ści whl. 368 gm. Pistyń na rzecz tychże.

W celu uzyskania przedłużenia czaso­
kresu o jeden rok do dopełnienia powyższej 
czynności prawnej w myśl § 33 ust. zaczep, 
oznajmia Anczel E ath  Annie Łukatezuk i mał. 
PantcłowI Bułeckiemu powyższy spór.

Celem strzeżenia praw Anny Łukat- 
czuk i mał. Pante ły  Pileckiego, gdy miejsce 
pobytu ojca i opiekuna tego ostatniego Wa­
syla Biłeckiego Stefana nie jest  znane usta­
nawia się pana Leona Kulczyckiego adwo­
kata w Kosowie kuratorem i doręcza mu się 
powyższo wypowiedzenie.

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
Łukatezuk i mał. Pautełę Biłeckiego wzglę­
dnie W asy la . Biłeckiego Stefana w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. sąd powiatowy, Oddział VI.
Kosów, dnia I sierpnia 1907.

L. IX. 1.718/38 (16) (6674 1 - 3 )
Wyższe egzamina z leśnictwa.

O b w i e s z c z e 1 1  i e.
Stosownie do postanowienia § 35, roz­

porządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 3 
lutego 1903, Dzpp. Nr. 30, c. k. Namiest­
nictwo podaje do wiadomości, że państwowe 
egzamina przepisane dla kandydatów na go­
spodarzy leśnych rozpoczną się dnia 3 wrze­
śnia 1907, a egzamina przepisane dla po­
mocników w służbie leśnej technicznej i 0 - 
chronnej dnia 11 września 1907, każdym ra­
zem o godzinie 9 rano.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek 2 września b. r. o godzinie 9 
rano a kandydaci na  pomocników w służbie 
leśnej technicznej i ochronnej w dniu rozpo­
częcia egzaminu t. j. we środę dnia 11 wrze­
śnia b. r. o godzinie 9 rano w gmachu c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie u. przewodniczą­
cego komisyi egzaminacyjnej c. k. Radcy le­
śnictwa i krajowego Inspektora lasów Her­
m ana Sebcuringa i wykazać się certylikatem 
tożsamości osoby, następnie w wypadkach 
przewidzianych w § 4, ustęp 2, względnie w 
§ 30, powołanego rozporządzenia ministery- 
alnego świadectwem z ukończenia przepisa­
nej liczby lat praktycznego wykształcenia 
dalej kwitem c. k. głównej Kasy krajowej 
we Lwowie na złożoną taksę egzaminacyjną 
lub uwolnieniom od opłaty tej taksy, wresz­
cie złożyć przepisany stempel na świadectwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor. a dla 
kandydatów na pomocników w technicznej i 
ochronnej służbie leśnej 10 koron.

7 c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1907.

Frez. 1053 (18 P. 7 _ (6691)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla Vej zwyczajnej kadencji  sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
7 października 1907 o godzinie pól do Olej 
przed południem zamianowało Prezydyum c. 
k. wyższego sądu krajowego Przewodniczącym 
Wiceprezydenta sądu krajowego z tytułem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego, zaś. zastępcami tegoż c. k. rad­
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierżyńskiego, Stanisława Promińskiogo i 
Leona Szechowicza, Radców sądu krajowego 
Stefanowicza, Garlickiego, Lekczyńskiego,

Nalilika, Lewandowskiego, Persona, Jonasa, 
Drexlera, Wierzbickiego, Jasińskiągoi Wierz­
chowskiego.

7 Prezydyum c. k. Sądu kraj. kam. 
Lwów, dnia 29 lipca 1907.

L. cz. T. 6/7 (5) (0912 I — 3)
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celom uznania za 
zmarłego.

Jan  Lewicki, syn Stefana i Tekli, uro­
dzony w Modyniu, mąż Antoniny Lowickiej- 
Osypow icz, artystki teatru sask iego . były 
przedsiębiorca przy budowle kolei w Tarno­
polu, jeszcze w cłnin 24 lipca .1874 w Tar­
nowie zamieszkały, znikł z Tarnowa w tymże 
dniu i do dziś dnia nie daje o sobie żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. 1. 2, 
przeto wdraża się na prośbę Antoniny Lc- 
wickiej-Osypowicz postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto 0 - 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Niemirowskiemu w 'Tar­
nowie wiadomość o powyż wymienionym.

Jana  Lewickiego zaś wzywa się, n-by 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swoim życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 lipca 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 lipca 1907.

L. cz. T. 3/7 (3) (6609 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania l a  

zmarłą..
7 przeprowadzonych dochodzeń, a w 

szczególności ze zeznań Eedka Bata, tudzież 
poświadczenia urzędu gminnego w7 Bortiaty- 
nie wynika, że Marya Bat przed lat przeszło 
30 wydaliła się i od tego czasu miejsce .jej 
pobytu jest niewiadomem.

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie 24 u. c. 1. 2, przeto 
wdraża się na prośbę Eedka Bata postępo­
wanie celem uznania za zmarłą. Wydaje się 
przoto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi adw. dr. Hansowi w7 
Przemyślu wiadomość o powyż wymienionej. 
Maryę Bat wzywa się, aby przed sądem n i­
żej wymienionym stawiła się lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływio roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktn w Gazecie urzędowej rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłą,

C. k. Sad obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 18 lipca 1907.

Spadki.
L. cz. A. VI. 80/7 (9) (6734 1 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w7 Podhąjcaeh po­
daje do wiadomości, że Ilawryło Drydżoro 
vel Michajluk zmarł dnia 31 stycznia 1907 
w Szwejkowie z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli za kodycyl uznanego.

Ustawowymi dziedzicami są miedzy in ­
nymi nieznani z miejsca pobytu Grzegorz 
STugocki i Aleksandra Pierzchałska.

Wobec tego wzywa się ich, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło­
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi sic spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla nich kuratorem liry  11 i cm Skurec 
z Szwejkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 23 lipca 1907.

Firmy.
L., cz. Birm. 709, stow. II. 117/12

(6577 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy Birmie 
„Podolskie Towarzystwo zaliczkowe w Tar­
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną. poręką“, że na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 13 kwietnia 1907 odbytem 
uchwalone zostało rozwiązanie stowarzysze­
nia  i likwidacja i że likwidatorami zamia­
nowani zostali byli członkowie przełożeństwa 
dr. Joachim Rosen, adwokat krajowy i Mi­
chał Bauer, emerytowany starszy geometra, 
w Tarnopolu zamieszkali.

Wierzycieli wzywa się, aby u stowa­
rzyszenia się zgłosili.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31 lipca 1997.

I

L. cz. Gw. 649/7 (1) (6564)
E d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Mojżesza 
Rossbacha kupca w Nowym Sączu pozew o 
wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 500 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 1 sierpnia 1907.

Golem strzeżenia praw Hirscha Kubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwok Ja  w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hir- 
sclia Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1907.

L. cz. Gw. 651/7 (1) (6564a)
B d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu przez Mozesa 
Holzera kupca w Nowym Sączu pozew
0 wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 250 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 2 sierpnia 1907.

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina
1 Wolfa Braunfelda ustanawia .się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie H ir­
scha Rubina i "Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich. koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 2 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 650/7 ( ! )  (6565)
E d y k t.

Przeciw Herscliowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Bank 
związkowy w Nowym Sączu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 1 sierpnia 1907 Cw. 643/7 (1).

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Now3rm 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie H ir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na i eh koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL
Nowy Sącz, dnia .1 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 618/7 (1) (6550)
E d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Natbana 
Korna kupca w Nowym Sączu pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy 100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 31 lipca 1907 Cw. 6.18/7 (1).

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia .się pana dr. 
W ładysława Barbackiego, adwokata w No­
wym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie H ir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

'‘Y 1 O. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Nowy Sącz, dnia 81 lipca 1907.

S
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od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4

przyjmie na m ieszkanie kilku uczniów  
szkół średnich.

Staranna opieka, skuteczna pomoc 
w nauce, komfort i hygiena.

Z g ł a s s s m a  i i & t s e ®  & e i  L~>^ ś w f 

e&8« S ,

n n h l * Q  Pozostałe z dawnego lo- i
u u u i  d  U K d ^ y d :  ^ n ,  m a t e r a c e  wto-
sienne (3 poduszki) po K. 25, 30, 36, 40 i wyżej. |
MATERYE meblowe, dywany, chodniki, firanki, por- ; 
tyery, kołdry, koce etc. własnego wyrobu sypialnie, j

pij i iq t  rn ^ l1 Łfl?? u^ic^7   ̂ ?8n“ ? J.$ZEF ! O l , ,  P  h  Q  P 1  l i  58 filozofii zfrancuską, niemiecką
SCHUSTER 1 KAZsMIERZ TOCZYSKI Lwów, ui. Trze- s O l IłL Ild C Z K d  konwcrsaeyą i muzyką udziela
Ciego Maja i. 5. j lekeyj, przygotowuje do gimnazyum i do poprawek
”  • wogójc. Panieńska 1. 32, mieszkanie 1. S, dla J . K.
Zarząd pasieki Antoniego Krainskiego ]

w Jezierzanach ad Borszczów j
wysyła tegoroczny wyborny m i ó d  l i p o w y  w 5-eio i 
kilowych blaszankach wszystko opłatnie w <$niej 

7 kor. (siedmiu).

K u p n o  i  s p r z c d t t ź  a n t y k ó w
ulica W ałowa 11 A.

HANDEL NOWO OTWORZONY.
właściciel m a r y a n  J i e m p a e r

FI1-*?

O b w i e s z c z e n i e ,

O s t r z e ż e n i e .
Oprócz za wiadome nam weksle i ra ­

chunki do dnia dzisiejszego włącznie, za ża­
dne inne nie odpowiadamy i stanowczo p ła ­
cić ich nie będziemy.

Kazimierzowie Oźegalscy.

Niniejszem  podaje się do w iado­
mości, że czytelnia im. Kaczkowskiego 
w Oleszycach starych przestała istnieć 
i wszelkie czynności zaniechało.

Naczelnik gminy Oleszyce stare

Stdkn Szumski.
j r  T J  ^  W  O  W Y

ważny od 1 maj??, 1907

K D H Y E B  K O i E J O W Y
po S f *  M m l*  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łów ny sk fed  5L §ok « ł»w sk t Lwów, S?«sssż M snsnisim  9. 
Do nabycia we w&zysffelelit &alęga?ni»ch I trafikaeli.

* 8 0 0 0 0 i

0  Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane d!a kobiet

Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczna z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p,

W dziale in id  co tydzień: Syclw ę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć. ^ogól:- strojów kobiecych. Co miesiąc: W i e l k i  a r -  
k u s z  z krojami i wzorami robót i kilka razy: jF:.vJ a y  z M łr . /JM , nadsyłane wprosi 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t. • 
P orad n ik  d la  k o b ie t w mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnieli zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologu go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Faulino Ssiesjlańską,

Iuform acye dotyczące M ez a cc p  zain teresow ania  i nonytn pracy dostępnej M ie c i e .
Prenumeratę na Lwów i  Oalicyę przyjmuje:

fet
m

‘Stł

m

M I I J § K I  i S A K L A B  M K J B K .T jS T C C Z tfY ’ 
przystępnje d«. >isł#:żenim k a b li w  u s tę p u ją c y c h  n lim eli:
Ul. ś w .  Antoniego Ul. Kleparowska [ Ul. Leona Sapiehy

n Bema Józefa 77 Kochanowskiego i j) Bomanowicza
Pi. Bema Józefa 77 Kołłątaja Serbska

i? Berka 77 Kopernika i 75 Skarbkowska
Ul. Bernsteina n Koralnicka Skargi

» N a Błonie » Kr. Leszczyńskiego 55 Słoneczna
Boczkowskiego 77 Kotlarska Słowackiego

57 Bogusławskiego „ Kordeckiego Śniadeckich
5? Brajerowska 77 Krasickich 75 Snopkowska
57 Bonifratrów PI. Krakowski 75 Sobieskiego
7? Chorąźczyzny Ul. Sienkiewicza *1 Sokoła
77 Chrzanowskiej „ Krótka 57 Stryj ska
77 Czarneckiego 77 Krzyżowa 57 Supińskiego
77 Dąbrowskiego 77 Kubasiewicza >7 Sykstuska

PI. Dąbrowskiego 77 Kurkowa 77 Szeptyckich
Ul. Dekierta 77 29-go Listopada 7? Szkarpowa

77 Długosza 77 Lindego >7 Szpitalna
77 Frydrychów 77 Łąckiego 57 Szumlańskich
77 Głowackiego 77 Łyczakowska 77 Szymonowiczów
77 Głowińskiego

?3 Małeckiego 77 Teatralna
77 Gołębia 77 św. Marcina 77 Teatyńska

Pi. Gołuch owskich 77 św. Marka f) św. Teresy
Ul. Gosiewskiego 77 Mikołaja 77 Turecka

77 Gródecka 77 Miodowa 77 Ujejskiego
„ Hofmana Opata 77 Mochnackiego 77 Unii Lubelskiej
77 I lausnera 77 Ormiańska 7? Wagilewicza
77 Hofmana boczna 77 Ossolińskich 77 W eteranów
77 Isakowicza 77 Pańska 77 Wiśniowieckich
77 Jachowicza 57 św. Pawła 77 W odna
7? Jadwigi król. 77 Pełczyńska 77 Wulecka
77 Janowska 77 Piekarska 77 Zachariewicza
7? Jozafata 77 św. Piotra 75 Zamarstynowska

Pi. św. Ju ra 7? Podlewskiego 77 Zimorowicza
Ul. Kadecka 77 Podwale ;} św. Zofii

77 Kalecza 55 Polna żółkiewska
77 Kamińskiego 55 Pułaskiego n Źródlana
75 Kąpielna 55 Beja 7? Zyblikiewicza
77

77
Karpińskiego
Kazimierzowska

» Sakramentek 75 Zygmuntowska
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urządzenia bowiem niezgłoszonc, albo zgłoszone zapóźno, bedą mogły uzyskać 
połączenie tylko na koszt odbiorców.

Z powodu zastosowania najnowszych urządzeń, cena oświetlenia elektry­
cznego będzie znacznie zniżoną i równać sie będzie oświetleniu naftowemu.

Adres dla zgłoszeń: Biuro budowy Miejskich Zakładów Elektrycznych, we 
LWOWIE, ul. CHRZANOWSKIEJ 1. 9.

Kierownictwo iiawy lisjsffl MMói MtrrcnyA
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CODZIENNE
1 6

m iejscow e, zam iejscowe,
w i e d e ń s k i e . z% i m a n i o i i T C -O D H IK I .

W
U. ̂  ■ ■ v ■’ *OJ. IV K i tacY E  ART Yy rYCYNlt

PISMA HUMORY- 
MODY. 2URNALE,

B I L E T Y  M ^ T A W I A L I E  (Fahrscheinhefty)
wane-okrężne (Rundreise) i p&wr@ihń do w szystkich i ze w szyst­
kich znaczniejszych m iejscow ości Europy z w ażnością 4 5  — SD 
i 90 dni i opustem od 12— 3 5  .proernt od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A B T © ® § W I  zw ykłe do w szystkich st&cyj 
w  kraju i zagranicą.

H a  o b e e n y  s e ie o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z  odpo­
wiednim  opustem  do w szystkich m iejscow ości południowych jak: 
Bi&ritz, Fiumo (A bba^l), Wenecyi (Udo), Triestu, C apii Ne­
apolu, Nizzei, Flereneyi, Rzynw etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Orezdną Lipska, Berlina, Brao»y, Ham­
burga, Paryża z  ważnością 4 5 — 6 0  i 9 0  dal.

9 s  W i e d n i a  i  u a ż B & i d ą  hi i p l
Sprzedaż w szelkich rozkładów jazdy i przewodników.

Zam ówione bilety na prowinc.ys w ysyła się za zaliczką pocztową  
lub też za  pośrednictwem  o d n ośn y  siacy! kolejovrej.

Przy zam ówieniu biletu 
zadatku i sić d z i e ń  od. ig U k e^

zesi.. v/:7.;c-;go należy nadesłać 4  ko n  
bilet m a być w ażnym .
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p r z y jm u je  prenia':?.evafę z  do:?!a wą w  k u o j s c u  ur.^ytjsa.
p r c w in c y ę  ceec.ci? rs-ąjs.scy.inych - - -
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Wsmictffo Ksiprii MM B. PołoniecKiep ie Liowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest  wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych' polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

_ - - - - i gy
mapami geograficznemu. Kor. 6.— .

Przew odnik po W łoszech południow ych  i Sycylii, z 11 planami miast i

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8 .— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z p lanem  wykopalisk P om ­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2 .—.
Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Przewodnik po Tatrach zachoćLnich, z mapą. Opracował Janusz  Chmielowski. 

Kor. 8 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .— .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem I. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich.


